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MEMORIAŁ RZĄDU MARKOSA Wallace żąda 
dymisji Marshalla 
READING (Pensylwan'.a) PAP. Hen.ry 

do ONZ Generalnego Zgromad:Zenia 
Wezwanie do usunięcia okupacyjnych wojsk anglosaskich z Grecji 

Naród grecki winien sam stanowić o swych losach 

Wallace złożył tu oświadczenie, w którym do­
magał się dymisji Marshalla ze_ stanowiska se­
kretarza stanu. Przywódca Partii Pm;tępowej 

powieckiał, że „jeżeli prezydent Truman ma 
jakiekolwiek poszanowanie dla swego urzędu 

- powinien natychmiast zwolni~ Marshalla". 

PARYŻ PAP. Tymczasowy demokratyczny 
rząd Grecji prze;;łał do Zgromadzenia Gene 
ralnego ONZ memoria!, w którym przed· 
stawia swój punkt widzenia w sprawie Gre· 
cji. 
Memoriał &twierdz,a, źe kFytyczna sytua­

cja w Grecji zaistniała :r. chwilą interwen 
cif armi!i angielskiej, która faktycznie :r.aję 
la miejsce okupacji wojsk hitlerowskich. 
Walka wyzwoleńcza uarodu greckiego ~ 
poczęła się od chwili kiedy imperialiści a.me 
rykańscy i angi'elscy uzbroili itrecldch faszy 
stów, którzy . podczas okupacji niemieckiej 
prześladowali patriotów greckich. 
Zaznaczając, fa naród grecki nie chce 

wojny domowej j że pragnie pokoju, demo­
kracji i suwerenności naTodowej, mem'l­
nał podkreSta, rże rząd tymcz,asowy ik1lkia· 
kroć zwrócił się do przedstawicieli ateń­
skich w celu rozpoczęcia rok<Jwań pokojo· 
wych na zasadach demokratycznych. Tym· 
czasowy rząd grecki jest również obecnie 
gotów rozpocząć rozm<Jwy w sprawie za· 
przestania walk, zapewnienia suwerenności 
narodowej i :wyeliminowania obcych inge­
rencji w wewnętrzne sprawy Grecji. 

Propozycje te SPotkały się z odmową. W 
dalnym ciągu leje się codziennie krew 
ofiar wojny domowej, ~ propozycję wy­
miany oficerów wziętych do Jłiewoli wojska 
ateńskie odpowiedziłały rozstrzeliwaniem 
oficerów·jeńców. W armii Markosa nato· 
miast-podkreśla memorandum·oficer<Jwie wzię 
ci do niewol.i mogą wziąć udział w walce 
w szeregach armii ..demokratycznej lub jeśli 
wyrażą życzenie :wrócić do szeregów armii 
monarchistycznej_ T-0 samo d'Jtyczy żolłnie 
rzy z armii monarchistycznej. Natomiast jeń 
ców z a.rmii demokratycznej, nawet rannych 
rozstrzeliwuje silę. N a wolnym ierytotlum 
Grecji zastosowano szeroką amnestię dla 
wrogów rządu tymczasowego, zaś na teryto 
rium zajętym przez monaTChistów trybunały 
wojenne lti:azują codziennie dziesiątki pa­
triotów na śmierć 

Taki jest obraz ·prawdziwy dzisiejszej Gre 
cji w chwili, kiedy Zgromadzenie General· 
ne ma przystąpić d'.l debaty !llad sprawą 
grecką. 

Mimo 300 tys. ton materia.łów wojennych, 
które monarchiści greccy otrzymali w ciągu 
bieź. roku od Stanów Zjednoczonych, mimo 
s!Ytek dol'lt1.dców wojskcrwych dostarcrony0ch 
przez Stany Zjednoczone oraz Angli'ę, woj­
!:ka „monarchistyczne nie zdołały pokonać 
h'l'Jllłl demokratycznej_ Dowodem teg') jest 
rcrwnież, że monarchiści .qreccy żądają 
zwiększenia dostaw materiałów wojennych. 
Biorąc to wszystko pod uwagę, memori1ał 

zwraca się do Sesji Generalnej ONZ z de­
klar~cją, w której rząd demokratyczny oraz 
ar1?1-1•a ~~~okratyczna są gotowe przyjąć 
każdą imcJatyWę mającą na celu ulżenie 
narodowi greckiemu. Zltnewni1mie mu poko-

Naganiacz z Wall-Street 
w rozjazdach po Europie 

PARYŻ PAP. - Na lotn'.sku 
Orly, wylądował w środę rano 
administrator .planu Marshalla 
- Paul Hoffman. Hoffman .prze 
prowadzi w Paryżu ·rozmowy 
<: „wędrującym"' ambaoSa<lorem 
plainu Marshalla - Averellem 
:-Iarrimanem, oraz szefami o.rga 
nizacji europejskiej współpracy 
gospodarczej, po czym w dniu 
22 bm. uda się na objazd stolic 

nr~ "w Marsha!lowskich. 
Ce l ponownego przybycia do Europy Hoff­

mana. k~óry przed k!lku zaledwie dniami ba­
wił w Paryżu i Lo-ndynie, ni,e został oficjalnie 
podany do wiadomości. Przypuszcza się jed­
nak, że będzie on kontynuował rozmowy w 
5.prawie wstrzymania dalszego demOill.tażu fa­
bryk niem'.ecltich. 

Jak wia<lomo, plan amerykański, stanowią­
cy w istocie rzeczy przekreślenie spłat odszJrn 
dowań wojennych przez Niemcy, spotkał się 
ze strony państw zainteresowanych z poważną 
opozycją, którą Hoffman w czasie swojego o­
statniego pobytu w Europie zdołał jedynie czę 
ściowo przezwycięży;. 

ju oraz danie mu moźlilwoścj decydowania do ostatniej kropli krwf. 

Wallace zwrócił uwagę na fa.kt, że w czasie 
ostatniego swego pobytu w Waszyngtonie 
Ma·rshall spędził większość c.zasu w rozmo-

o wictsnym losie, Propozycja ta ma na celu Memoriał wyraża. nadzieję, że każdy ucz-
zapewnienie normalnego życia krajowi i ciwy człowiek mający na sercu sprawę po· wach z 6ek.retaraem obrony Forrestalem, z ge-
przyczyni się w ten sposób do utrwalenia koju udzieli pop·arcia wysiłkom tymczaso- neralami r. bankierami, którzy faktycznie k.ie· 
pokoj~ światowego; • wego demokra~ycz~ego. ~ządu Grecji . • Memo rują polityką rządową. „Militaryści _ stwier-

Koncząc, memoriał za:r.n.acza, ze tymczaso- rial domaga się rowmez dopuszczenia na . . . . 
"!Y rząd denwkratycmy sto.Jąc nfezachwia Si;sję Generalną przedstawiciela wolnej Gre I ~ł W~1lace ~ obsie~i- departament stan_u 1 

nte na stanowisku suwerenności Grecji i de I cjl, aby dać mu możność zabrania głosu pod me ma1ą zaIIUaru wyruesć się stamtąd za zad-
m11kracji będzie nadal bronić tych ideałów czas dyskusji nad sprawą grecką. ną cenę". 

Bohaterska walka górników I rancuski eh 
Queuille rzuca przeciw slrajkujqcym wojska spadochronowe i kolonialne. 

Barbarzyńska próba wygłodzenia mieszkańców zagłębia Carmaux 
PARYŻ PAP. - Akcja policyjna, zmierza- gwardię ruchomą centralę elektryczną. W mie-1 stąpić z terenów kopalń Ricamarie i Berandie 

jąca do opanowania kopalń trzech zagłębi wę śde odbył się potężny pochód górników, któ- ol'e. Zanotowano liczne ofiary wśród ludności, 
glowych: północnego, Loary oraz Carmaux nie rzy zmusili prefekta do powzięcia decyzji ewa oo powoduje dalszy wuost oburzenia gómi-
zostala uwieńczona sukcesem, powodując jedy kuacjl sił policyjnych z kopalń. ków. 
nie zaostrzenie sytuacji strajkowej. ':V z.a~ł~biu Lo-ary w .°'kolkach Saint Etleme ~a,jowa Konfederacja Górników wydal& !ko 

•W zagłębiu Nord ~ Pas de Calais po usunię- na3wazn1eJ.~y<:h kopa.ln strzegą. P!kiety. straj- munikat, który piętnuje użycie ipolkjoi prz~w 
ciu przez gómiików policj-i z !kopalni w Noeux, kowe. Pohc31 udało 61ę utr:z:ymac Je:Iynie. d~a strajokującym. Stwierdza -Olll, że „ani gwałty, 
ani jedna kopalnia lnie znajduje 6ię obecnie małe szyby. drugorzędnego zn<i;czenJia. UzyC11e anI terror, ani kłamstwa, ani zdrada, nie wply 
w rękach sił ·rządowych. W rz:agłębiu Carmaux gazów łza:-V~ących przez gwa·rd1~ ruchomą ~a ną na górników, którzy domagają się zaspoko 
3 tys. górników, do których przyłączyła się ko;-~lnl V1l11en; i Roche:-s~r-Mol!ere nie odnio jenia awoich słusznych żądań", 
_ID.l_·_e-.jsc_o_w_a __ 1u_dn_o.;,ś_ć.;,., -o-db-lło __ o_k_u_p_o_w_a_n_ą.;....;..p.rze_z_s-.ło.._.za.dn_e..;g;;.o_61k_u_tk_u_. _P_o_1.1c.;J.a_b.;.y.ła_zm_us_zo_n_a_u- Użycie sił poUcyjnych przeciw górnikom 

BU nt Kor e I. Po lud n,. o w ei· ~:ł~~~:it~j~=.,,;~1td!'1:ośr=~~~~: mi. · W środę na południu Francji ustal ruch 
kolejowy na znak a-01idarno§cl z walczącymi 
górnikami. Zbiórka pieniężna w okręgu pary-przeci W okupantom amerykańskim skim przekroczyła 10 milionów franków. 
Według osta~nich wiadomości, pochodzą­

cych rz kół związkowych, do zagłębia Carmaux 
przybyły nowe poważne siły. wojska i policji. 
Wśród oddziałów wojskowych znajdują się 
grupy skoczków spadochronowych i wojska 
kolonialne. Robotnicy gromadzą się wokół cen 
trali elektrycznej. która od WC"LOra•j znajduje 
się w rękach górników. Związek zawodowy 
górników tego departamentu powziął decyzję 
strajku generalnego w całym departamencie. 
Bliższych szczegółów brak z PoWOdu ·przerwa­
nia połączeń telefonicznych z lokalnymi związ­
kami zawodowymi. 

Paryż. PAP. - Agencja France Presse 
d'Jnosi z Seulu, że w południowej Korei, 
okupowanej - jak wiadomo - przez woj­
ska amerykańskie - liczne oddziały żandar­
merii zbuntowały się przeciwkQ rządowi ma 
rionetkowemu, kontrolowanemu przez wła­
dze amerykańskie. 
Powstańcy, popierani przez ludność, zajęli 

- jak wynika z. pierwszych komunikatów -
port Iosuao liczący 100 tys\{ęcy mieszkań­
ców. P'Jsuwają się oni obecnie na północ. 

Nowy Jork, PAP. - Z Seulu donoszą, że 

wiadomość o utw<Jrzeniu rządu demokratycz 
nego Korei w Phenian - odbiła się głośnym 
echem na terenie południowej Korei, ,ryku 
powanej przez Amerykanów. Koreańczycy 
z entuzjazmem przyj,ęm wiadomość o uznaniu 
demokratyczneg'J rządu Korei przez ZSRR 
Polskę i Czechosłowację, Nastroje opo· 
zycyjne wob,ec marionetk'Jwego rządu, sfor· 
mowanego .przez amerykańskie władze oku· 
pacyjne, wzrastają na terenie Korei połud· 
niowej. 

Ożywione walki w Palestynie 
Tel Awiw. PAP. Walki w Palestynie toczą 

się na 'wszystkich frontach z większą lub 
mniejszą intensywnością, przy czym nic nie 
wskazuje na t'J, aby miały być one w chwi­
li • obecnej przerwane. 

Jak wynika z doniesień z frontu południo· 
wego, oddziały żydow5kie zdołały utor-:>wać 
sobie drogę przez pustynię Negew, nawiązu· 
jąc kontakt z połoŻ'Jnymi w połu'dniowej 
części tee;o okregu osiedlami 

Kontrataki wojsk egipskich zostały od.par­
te. W nocy z wtorku na środę, samoloty obu 
stron walczących atakowały l:lbiekty wojsko 
we. W Tel Awiwie podano urzędowo do wia 
domości, że władze arabskie- rozp<:>ezęły ewa· 
kuację ludności cywilnej, z Gazy. 

Na froncie środkowym zanotowano l:lżywio 
ną działalność artylerii i lotnictwa. 

Na froncie północnym oddziały Izraela 
zaatakował:v pozycje woisk irnckich. 

W zagłębiu Loary w okolicach Saint Etienne 
gwa,rdia ruchoma wyparła robotników z kilku 
kopalń. 

Prefekt Pas de Cala•i6 W6brzymaił do&tawę prą 
du elektrycznego i wody dla osiedli góI1llli· 
czych. W związku z brakiem wody piekarze 
zostali zmuszeni do zaprzestania wypieku chle 
ba. 

. Strajkujący gómicy w Alby rzatrzy.m<tli po· 
ciąg wiozący oddzialy policyjne do Carmaux. 
Po unieruchomieniu pociągu robotnicy odczepi 
li lokomotywę. W Forbach policja pod grożbą 
.karabinów :zmusza górników c:idzorz:iemskich 
do zejścia do kopalń. 

Rozpad brytyjskiego Imperium 
Stany Zjednoczone odrywają najlepsze kąski korony brytyjskiej 

Sprawa oderwania się Irlandii wzbudziła panikę w Londynie 
Londyn PAP. Korespondent p')!ityczny ja~ie ~ecyzja_ ta. będzie ~iała dla całej bry-I Stanami Zjedn')czonymi w sprawie zawarcia 

dziennika· „Daily Worker" donosi, ze od tyJsk!eJ w.s.poln11ty narodow. , umowy o przYJ.ażni, handlu i żegludze mor-
chwil<i kiedy rząd Irlandzki oświ!adczył, że „N1epokoJ ten - zaznacza korespondent - skiej_ 
ma zamiar zerwać z koroną brytyjską, rząd zamienił się w panikę, kiedy stało .się wia· Wielka Br-..1-ni k d t 
brytyjski z niepokojem oczekuje skutków; dome iż zostaną podjęte pert::aktacje ze -usiłował ;.',;" : a •. -:-1 zal znd~aod ?respon „en . a ';"'w1esc r an 1ę Jej zamiaru 

M d I • " d • I zerwania. unii z koroną brytyjską. Do po ,, aszyna O o osowan1a - Zia a mocy w celu przek0nania prem.era ir1andz· 

I 
9 kiego zostali wezwani przedstawidele Austra 

Komisja po ityczna ON Z przyjęła rezolucję kanadyjską w sprawie Iii, Kanady i Nowej Zelandii, którzy mieli 
energii atomowe; poprzeć bardzo silnie stanowisko AH!ee na 

Paryż. PAP. Na środ'Jwym posiedzeniu Ko-1 Salwador, Hindustan, Arabia Saudyjska, Sy· naradach w_ Chaker~, gdzie odbywały się 
misja Polityczna Zgromadzenia ONZ 41 gło· ria, Unia P'Jłudniowo·Afcykańska, Wenezue· r<?zmowy między Wielką Brytanią a Irlan­
sami przeciwko 6 przy 10 powstrzymujących la, Yeman, Afganistan i Argentyna. Gwate· dią, 
się od głosowania przyjęła rezolucję kana- mala nie br~ła ud~iał~ w glosowaniu'. Pozo- Ni~ pomogły nawet bardzo korzystne wa­
dyjską w sprawie wzn'Jwienia prac komisji stałe _delegacJe w liczbie 41 głosowały za- re- runk~ Um'Jwy handlowej zawartej między 
energii atom-0wej i konsultacji 5·ciu wielkich zoUluchJą_ l . k •• Anglią a Irlandią. Widocznie - pisze kores· 

. . . • c wa ona przez w1ę szosc komisji rez.'J· pondent - . Stany Zjednoczone :r.aprop0no-
mocarstw I Kanady na temat mozhwoscl lucja zostanie przedstawiona Zgromadzeniu wały lrland11 Jeszcze korzystniejsze warunki, 
porozumienia co do wpr1Jwadzenia kontroli Generalnemu 
międzyn. arodowej. . . . . Na posied;eniu środowym przemawiał de· K'!respondent stwierdza, że postępowani'e 

p k 1 k d k ł s~now Zjednoczonych wypierających Anglię 
. rzec.iw o rezo ~CJi . ana. YJS IeJ g oso:-va· ~egat Ukrainy Manuilski, raz jeszcze p'Jdda nie tylko z krajów zamorskich ale i z kra 

ły. Związek Radz.ieck1, B1ał'Jruś, Ukrama, Jąc l:lStrej krytyce rezol~-cj~ kanadyjską, jako ju będącego najbliższym sąsi~dem Anglii 
Polska, Czech.osłowacja i Jug?sławia. Po· zmierzającą do zapewmenta Ameryce mono· jest nagrodą za całkowite podporzildkowanlc 
wi:t.rzvmałv s1e od 2łosow;m111: EkwPilor. nnln ur 1-!?iorbinia onar11if .:at11m.owef i • - se Bev1na ooJityce amerYkańskieJ. 
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Lud wioski pragnie zabezpieczenia pokoju mi:.A~~~~1~~i:~!~~~T. 
Adres trzech milionów kobiet włoskich do Narodów Zjednoczonych odczyt na temat „Wspólnota narodów slowiań 

RZYM PAP skich w historii". si · d . · - ':. najbliż~zych d1~iach uda ~fł~dzież socj~listyczna zorg'.-'-nizował8: w M3:n B: przewo~niczą.cy konst;".tuanty,_ . Terr8:cifi:i, Odczytu wysłuchali czołowi przedstaWliciele 
.k ~ 0 Paryza delegacJa _wlosk1ch kobiet demo· tui ZJazd na ktorym postanowiła zwołac na wio oświadczył, ze w konstytUCJl włoskieJ znaJdUJe po.lE>kich sfer rządowych, kulturalnych i nau-
o1;iycz~ych, a~y _wręcz;fć . . przedsta~icielom snę kongres pokoju całej młodzieży włoskiej. się artykuł, stwierdzają.cy, że „Włochy_ wyrzeka. kowych. . . . 
b" księg_ę , zaw1~raJą.~ą. 3 _m1hony J?Odp1sów ko Ró-,.. icż i na kongresie młodzieżowym w 1lode ją. się wojny''. Terracini dodał, że polityka wo· Prelegent ipodkireślił wagę nauki h1stork dla 
ki~t włoskich, ktore ząda.Ją zabezpieczenia. po- nie wysunięto hasła zjednoczenia młodzieży w jenna imperialistów amerykańskich nie z~stra· poZJiania i zrn'l'Umienia di.isiej>szej . rzoczyw1: 

o„u. . obronie pokoju. szy obrońców pokoju. ' · __ ,., h to k 
.X. am_ p_amę w obronie pokoJ·u prowadzg rów· · stości, ja!k rteż stwieordz.:ł, ze P""""' IS ry aml 

"' c.zechosło·wackimi i poii;kimi "tanęl:o do -wy-
!~:ozre~ l~~e k~!;~~:a~~~jo!;:0k~~~~~~~~ów w~ Przygoto wani·a młodzi ez· y ra dz·ieck·ieJ· konania wielkie zadanie oczyszczenia dziejo-Lc::~. rnob,ęd~łowdzi0brorbonotienicypookśOwJ'uiadiczyrul·i~zalżeeżnwo·:c11.. I znawstwa z przesądów i tradycyjnych nalecia--„„ „ „ lości, jakie nagromadziły się z biegiem lat na 
kr&JU. do uczczenia 30-:tej rocznicy Komsomołu ~~~~k błędnego rozumowania ~.ęktóry.ch uczo 

Narady ,,małej szóstki" 
. PARYŻ PAP. - Jaik don<>si z Paryża agen· 

<:Ja Reutera, delegaci pań.s.tw t. zw. „mał€j 
szóstki" przystąpili w Śiodę do opracowania 
projektu re.Z-Olucji w sprawie Berlina, która ma 
być przedstawi0i11a w piątek R,;,d-z.ie Be.zpi~eń 
6·twa. 

Korespondent cytuje również pogłooSki, we· 
dług octó.rycil delegacja c.hiń~ka nie jest skłon· 
na do formułowa.nia ta!k gwałtow<llycll os.k.a,r. 
żeń pod adresem Związku Radz.ieck,iego, jak 
chciałyby tego Wielka Brytania i Stany Zjedno 
c.rone. Stanowisk,o delegacji francusikieoj spra­
wia podobno też „trudności", ze względu na 
to, że Francuzi nie chcą, by mocarstwa zacho 
dnie występowały „zbyt d'faoStyi<:zonie" przed 
Radą Bez.pieczeństwa. 

MOSKWA - Coraz więcej młodzieży rn- Wielkie sukcesy osiąga także młodzież za- Mini.ster Nejediy zamacrył. ze 6ło~1ańszczy 
dzieckiej przystępuje do wspól:zawodnictwa ikładów moekiewtilkich. Brygady młodzieżowe zna odgrywa dziś tak wielką rolę Jak n:gdy 
socjalistycznego na cześć 30-ej rocznicy Komu mo.skiewskć.ch za.k,ła<lów motocyklowych za.koń przed tym, po:n.ieważ .zwraca 6'ię d'O św_:ata z 
nistycznego Związku Mlodzie.iy. W Lenmgra- c.zyły realizację planu 3-go roku pięciolat.k.i. ideami, które maiją zasadnicze :znaczeme dla 
dzie we współzawodnictwie tym uczestniczy Tak samo ildkanaśde tys!ęcy młod!Zieży świ O'l' rozwoju i dobra ludzkości. . 
ok-O'ło 120.000 młody<:h robotników, z który<:h dłowska 1ZJrealizowało całkowicie pla.n 3-go il:O Uczony cz.echosłowacld podikoreśllił równ·ież 
polowa systematyc.z.nie wykonuje .swe zadania iku. O ;podobnych iSukcesach nadchodzą W1dd<r I konieczność ba-dania histQll'H Slowiańszczyi1.ny 
w 150 proc. Młodzież na,jwięk.szych zakładów mości z Omska, z Mińska, z Kara.gandy 1 in- ja!ko całości, a nie pod kątem widrzen.ia pos:ocze 
leni-ngradmc.h lim. \Kiorowa pr.zeka.zu,je prze- nych miejscowości Związku Radzieckie!JQ. gólnych. krajów 6iowiańsk,lch. 

·mysłowi leśnemu serie s.pecjalnych traikrorów 
przystosowanych do prac w le.sie, które wy­
produokowa.no poz,a godzinami pracy. 
Produkcję .pon.ad plan daje orówmież młodzież 

zakładów im. Ma11ksa, fal>ryki „Elektrosiła" 3 
1·nnych. Młodzi robo•hlicy fabryki ob'Ulwia „SkÓ­
·rochod" wyprodukowcJi :potllad plan '100.000 
par obuwia, Część tego olmwia została wyko­
nana z materiaJó:w zaoszczędzol!lych przez mło­
d'Zież. 

Anglicy mają dość Bevina 
i jego kliki podżegaczy wojennych 

LONDYN PAP. - „Daily Wo·rker" donQISi o 
dailszych protestach a.ngiels!kiej ludności pracu­
jącej przeciwko zar.ządzeniom militarnym izą­
du Pairtii·i Pracy. 

Po 45 minutach loTd-major ,;antlcnął wiec, 
oświadcz-a.jąc, że ,,nie dopu.ści do dyskusji po 
litycznej". 

List Markosa do Wallace•a 
19 pa.żd~ernika, gdy lord - majo.r miasta 

WalaoSey (hrab.Sotwo Cheshir€) 7;a1początkował 
kampanię .na m:ecz werbunku do armii teryto· 
rlaln.ej, na zwołanym "f tym celu wie<m obec· 
nych było. zaledwie 60 osób. 

Nieco później koło lokailu, gdzie odbywał 
6ię wiec, miała miejsce demonoStracja pod ha­
fiłem „precz z podżegaczami wojennymi". 

Rada zwią:zill:ów zawodowych 'w Stcx:kt001 on 
Te€5 (hrabstwo Durham) odmówiła poparcia 
miej.scowej kampanii werbunkowej. PARYŻ PAP. - W imieniu demok:~.atycz· 

nego rządu Grecji Markos przesłał list d<J 
Walloace,a, w którym podkreśla. że poliły· 
ka. Trumana udzielająca pomOcy rządowi mo 
ll'lllT-0histycznemu przymynila gię jedyn,i.e do 
przedłuża.nia. ~lk i rozlewu krw1. Mark<Js 
podkreśla, źe rząd Wotnej G::ecji propono· 
wał rozpoczęcie rozmów w sprawie przywró 
cen'a pok<Jju w Grecji oraz w sprawie wye 
liminowania ingerencji obcej, stanowiącej 

Lehar • • 
um1era1ący 

WIEDEŃ PAP. - Z Bad-Ischl dono6?<1, że 
słynny tkompozytor · operetkowy FrMl.Ciszek 
Le.hu um.iera. Na razie Franciszek Lehat za· 
chowuje jednak przytomność 1 naradza się ze 
swymi e.dwOika·tami. Właśni~ przed ikilku dn·:a­
mi !kompo.zytor otrzymał obywatel6two Bad -
Iscltl. 

-Bunty ryżowe w Chinach 
·MOSKWA PAP. - ·Jak donosi agenej& Tass 

w Hankou w zwią.zku z brakiem ryżu wybuehły 
b~nty. Brak ryżu przybrał tak katastrofalne 
rozmiary, że nawet w ośrodku znanym z najbar 
dziej urodzajnych pól ryżowych prowincji Czan 
Su ludność nie może otrzymać tego podstawowe 
go produktu wyżywienia. 

Dziennik „Szen Bao'' donosi, :!:e bunty ryżo· 
we wybuchły również w Pekinie. 

groźbę d!ta poko1u świata, 
Marka. zwraca się do WalJa.ee'a z apelem, 

aieby k.-:ndydat na. prezyde·n la USA z ramie 
ni.a Partii Postępawej wYStąJ?ił w 6bronie 
poko,1u w Gre.eji. 

Mówcy - byli wojskowi ·i C'Z<łO'llkowie zwią· 
zik.ów ri:.awodowych - wyrażali swą trooSkę o 
pokój i protestowali p.rzedwko niepotrzebnym 
wydatkom w interesie imperiaHzmu amerykań­
skiego, 

Neutralność państw skandynawskich 
Dania, Norwegia i Szwecja nie przystąpią do „bloku zachodniego" 

NOWY JORK PAP. - Zaizwya.aj dobrze po do bloku zachodniego. 
informowany publicylita amerykań.skii. - Drew Zdaniem Pearsona, w chwili obecnej toczą 
Pea.r6on, twierdzi na łamach. „Daily Mirror", iż się poufne rokowania 111.iędzy Norwegią, Szwe 
pal1slwa skandynawskie postanowiły kontynu- cjq J Danią w sprawie zawarcia układu o neu 
ować politykę neutralno~c/ i nie przystępować tra/noki. 

Polacy z Berlina wracają do Ojczyzny 
l!ERL!N PAP. - Z radzieak;iego &ek·t.oru l'ler I r.adzieokiej ob. Druk.a.rczyt!t or.a.z dawiny dzia­

liina wy.ruszył we. wtorek ~jalny train~·P?rt łaa Z~ią,z.ku Pol?kó~ w Niemczech ob. Opę­
WJC'Zący <;la Pol&k1 115 repatriantów, Polaxow, chowsJci. RepatrLaJnc1 zabrali ze 60bą cały 
przebywa·Jących dotychcza6 w Niemczech. swój dobytek o'faz warsztaty pracy. 
~ŚJ~ . ;p-0wraca.ją,cych_ do ki:~ju 2:!1-.ajd~je _się W najl>Hższym cza&e przyipuszcza.lnie około 
r~"'.'11~ez zasłuzo:ny działa~ Polonu rue11mec· 10 tys-, Polaków wróci do kiraju ze strefy re­
:kieJ l przewodn1crzący Zwuą7lku Polaków sLrefy dzieckiej. 

Dyskusja w sprawie Palestyny 
na forum ONZ - odroczona ponownie 

debata ruad kwestią czy należy za.jąć Się 
wnioskiem meksykańskim, czy też ko.ntynuo 
wać dyskusję w sprawie Pałestyny, 

Związek pracowników illauki w Lincoln u­
chwalił ire:rolucję, wyrażającą niep<>kój z po· 
wodu odroczen,ia demobilizacji. 

Rada Związków Zawodowych w Belper (hrab 
stwo ;perbyshi.re) uchwaliła rezolucję popiera­
jącą propozycje ra-dziecki".! w sprawie redukcji 
sił zl>rojnych i zakazu broni atomowej. Rew­
lucja domaga się, by ir:ząd brytyjski natych­
miast przyjął tę propozycję. 

Gangsterzy węszą naftę we Włoszech 
RZYM P .AP - Do .A.bruzzi (Włochy środko­

we) przybyła mieszana komisja rzeczoznawców 
włoekich i ameryka,ńskich, celem zbadanie. możli 
wości eksploatacji złóż n&ftowych, odkiytych w 
pobliżu Pe!caly. Analogiczne poszukiwani& pro­
wadzone sę. w innych okręgach Włoch oraz na 
Sycylii. 

Jak wiadomo, na podst&wie z&wartego na po· 
ezątkn br. układu o .ilrzyjaźni, handlu i żeglu­

dze, Ameryka.nie uzyska.li wył4czne prawo po­
szukiwa.~ zł6ż naftowych w& Wloaz&eh. 

Armie Czang-Kai-Szeka topnieją 
MOSKWA PAP. - Agencja ,,S.imlma" dono­

si, że w połudinie 19 l>m,, W6.ZyE!ilde wojska 
kuomintang-0wskie Zilla1jdujące 6'ię w Czang­
Orunie, w tym .rówlllież wyekwipowaina przez 
Ameryki!Jilów 1 a.rmia, zło'iyły broń, po-Odcijąc 
się oddziałom armii ludowej. 

PARYŻ PAP. - W środę komisja politycz 
na ONZ odroczyła dyskusję w sprawie Pale 
styny, by rozWlażYć .nie.zwlłocznie wnfoselt 
meksykański, który wzywa wielkie mocar· 

Blum sprzedaje .• Populaira•• stwa do wytężenia wysiłków w edu usun1ę 
RZYM PAP. - Gd.2eta „Republica" dowiadu- da dziielących je .r")zbli.eżnoścl, ostatecznego 

je się, z d-obne poinformow~y<:b kół now:o- uregulowania spra.wy wszystkich trakttatów 
jorsJdch, że ameryikański tru&t gazetowy, :z.wuą- pokojowych i za_pewn1enia trwałego pokoj~. 

Turcy nie. chcieli glosować 
z.any z. koncernem Scripp« Hovard, prowadzi z 
polecenia depa.rtamentu 6tanu :za pośrednie- _Uchwa~·a w tej sprawie zapadła 34 _głosa· 
. twem 6woich przeds-tawicieli w Paryżu pertrak Il1'l. przeciwko 11, przy 10 powstrzymu'Jących 
tacje z Loonem Siu.mem w E>pTawie nabycia o- się o'Jd głosowania. 
ficj" ·~nego ~·rganu francus~ej„ ipairtioi socjalisty l Przed głosowaniem odbyła · się :Ygodzinna 
czneJ - dziennilk.a „Populaire • 

Jerzy Korwi!! 63) 

Znikoma frekwencja ludności w wyborach do medżlisu 
ANKA~A PAP. - Zgodnie z wia.do•mośdamil Wielu wyborców, którrz.y przybyłi do urn 

podanymi przez dzienni·k tu.recld „Kudret", pod przymusem, w.rzuciło białe kartki. Nie o­
podczaoS dodatkowych wyborów do Medżl.ioSu, bes:zło się również bez fałszerstw wyborc.zych . 
i!ctó_re odbył}'.' się _17 pa~dz:emika, w glosowaniu W wielu miejscowościach w urnach znalazło 
wzięło udział Jedynie 10 proc. wyborców. się więcej kartek wyborczych niż wyborców 
Dzienlllik za.zna.eza, iż w A.ruka.rze gło60w-ali za na liście. 
sadnicro iiY'lko ur.z.ędlllicy pańs~wowt. 

do hallu. SłychM było jak kroczyła lekko ' - A więc proszę panów · bardzo! - Po. 
pa miękkim dywanie i jak Paotruś WY,r- v.iedział Darre i układnym gestem wska­
wawszy Stię widocznie .z jej ręki pędem po- zał drogę. 
biegł do schodów i .zadudnił ~robnym', kruez_ Tadeusz Szymczyk szedł powoli rozmy-
~ami po każdym ich stop-mu. . ślając, 0 czym jeszcze chciała rozmawiać 

DaITe nie chronił się już za biurko w z nim Nt>,cia. O czym jeszcze, Gdy prze­
, _ Nie::h pan się na mnie nie gniewa. I żywiołem, który ma swe własne prawa. pobliże magicznych guzików alarmowych chodził koło Walewskiego, który jakby cze 

- Pani podeszła mnie bardzo niegodnie. l 'iędzy innymi i to, że wszystko co żywe, dzwonków, a.le patrzył na obu mężczyzn ' kał na to nadejście, u.słyszał przy sobie 
- Musiałam, to była cena mego wyzwo- chce żyć - a więc przestępca. tak samo jak raczej zatroskany. szept: 

Zabójstwo Waldemaró Glucka 

lenia od dotychczasowego życia. apostoł dobra, awanturnik, jak spokojny, -Pan naprawdę pobrał się z Nacią? - - Niech pan zachowuje się spokojnie. 
- Przecież wyjeżdża pani z konsulem twórczy obywatel. Gdy gaśnie w nas in. Zapytał go Walewski. Tak chciałbym uniknąć skandalu. 

Darre. ' stynkt życia, odpadamy z koła żywiołu i - Skor~ p~owie muszą ~u pooos·~ać, _ Drugi parszywiec! _ Pomyślał Szym 
- Tak, ale w Paryżu będę już wolna i stajemy się jego nawozem, zarówno w sen- z?ra~ę ~Jem.me~. N'.ł8ze małzeń~tW? Jest czyk i wszedł do hallu. Wskos na prze-

samodzielna, jesteśmy małżeństwem najzu- sie dosłownym jak i przenośnym. fikc;YJne i _ słuzy Jed~e dla ułatwiem~ po-I ciw stał ' przy drzwiach lokaj, widocznie tam 
pełniej fikcyjnym. - Proszę cię, zostaw nas chwilę samych! drózy. Niestety moJa oferta, aby Nacia po 

1 

mieściła się jadalnia. 
- I po tym wszystkim chce pani jesz- - poprosiła jednak bardzo stanawczo Na- została przy mnie na zawsze, została od- • . . 

cze zacząć nowe życie! Może pani myśleć o cia. rzucona. Inżym.er Tadeusz Szymczyk leżał na luk-
tym tak _spokojnie, jakby w ogóle nie ist- - Dobrze! Mówiąc to spojrzał uwa?inie w twarz si:so~m ~p~e ~o~ula Darrego i z 
nialo sumienie. - dziwił się. Odszedł do Walewskiego i chłopca, a Na- inżyniera. Szymczyka, ale ta nie wyrażała ruetaJQną JUZ men.awi~ą ?at~ł w stronę 

- Chcę żyć, chcę jeszcze żyć. Z synem. oia pospieeznie mówiła te111Z do inżyniera: · żadnych specjalnych uczuć. z dobrej chłop swego to~~rzysza . ru~oh. Minęły d~a 
To mWJi się udać! - Pan mi przebacrzy. Dzisiaj, choć to gliny, - myślał Darre - ach, jaka szkoda, pełne dm 1 ti::zei; idob1egał k_resu, a nie 

- I uda się! - wpadł do tej rozmowy jest paradoksalne, dostarczył mi pan dużo że taki nieprzystępny! prze~ta:vał m~s~ec o.~~ mefortunnym 
znów głos Darrego - nowe życie zakwita szczęścia i radości. Czy może konsul zdo- _ Jakto! To co potem będzie z Nacią, poło~e~u z wsc1ekłoscią i goryczą. ·Za .ok-
zawsze na gruzach starego, tak jak rośliny lał pana. namówić na wyjazd z kraju. 'ak 'uż -'edzie do te 0 tam Par ża. I nanu .1 w k~rytarnach słych8:ć było rue~-
wzrastaJ·" na gnilnych częściach materii, Nie' · J J z W>b.J h g · dl' · y d · stanme kroki dobrze uzbro 1onych ludzi, •• - . • . . - ro I, co Ze<! ce, osie 1 się, g zie l których Darre zosta ·1 t · " d · 
jak nowe pokolenia ludzkie znajdują swoje W odpowiedzo. Szymczyka tyle było ka- zechce. Zresztą o ile nie narobicie skan- I d . k 

1 
. k bo . WITJ az w i;a miarz~, 

miejsce na ziemi po pokoleniach odchodzą- miennej twardości, że Nacia stłumiła w dalu, będzie miała zawsze drogę powrotu Lzie t wie wiem e~sz pr?bo~ s1ę 
cych. sobie dal~ze już indagacje i szepnąwszy je-

1

' do Polski otwartą. Musi wyjechać tylko ~ d s~tyk~~, natychmiast. rueprzyJen;i-
- Pan ma całą filozofię zbrodni! dynie to jedno słowo - szkoda - odwró- na razie, na wszelki, jak to się mówi. WY· nr ba~ wt orzy g~?Ie wprawdZie 
- To jest filozofia życia. Człowiek two· ciła się lm ~ie obecnych. padek, z konsekwentnej po pr')sŁu ostroż- ;o~oju z: łs ~now~o ~ros1h o ~6t. do 

zły że ·mu Dari::e przeszkodził w rozmowie. - Myślę, że trzeba zarządzić podwieczo- ności. że nie. b łu ap. ę • ~zeza.no czu1me i Jak-
uw~ył sarkastycznie Szymc:1yk, wyraźnie rek, panowie wybaczą, te ich na chwilę o- W drnwiach pojaWiła się pokojówka za- sną • na! o ~~ę ;.:iciek~ na, głupotę wła ... 
rzy sobie różne formuły i chce wtłoczyć w pu~czę. wiadamiając, te nodwieczorek jest już go- 1 IWlllOS ews ego· I 
nie rzeczywistość, ale rzeczywistość jest Wzieła dziec.ko m ra.czkę i WYszła z nim toWY, .D. ~ nJ 
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C't'J}lelnicv niszą 

Chcemy światła. 
Od dluż~ze~o cz.asu ·wfród mieszkańców na­

szej gminy krążyła wieść. że wkrótce roz­
poczną się prace narl elektryfikacją Ble'.aw i 
okolicznych itrnmad. 
,Były p:any i projekt~', a n3wet znajdujące 

się na terenie 1tm;ny m'ljcitki paó~twowe jak 
np. 'Valewice chciały dać zn"czne kwoty (mi­
l on zł) na ten c€1. 

Niestety, skoóczyło ~ię na planM:h i od 
dłu?.szego już cza~11 s•1raw'l .,'l.aspała" jak to 
sie mńwi i nie wiadomo. kto rus;zy tę. kwe­
•t'ę :i. martwego punktu. Podohno E!V1wnq 

prz13szkodą są dwie biedne g"romady Gaj i Wn­
JPWoda. które nie są w ~tanie pozwolić rnhie 
na wyclatkow:oinie tak znarznvch sum. Na'e­
ż~łcfiy siP wi<'c z~st,,.now'ć ~ad ~p„sr>h'lmi 
zciłatwienia tej snraw.v. a to na'eży w pierw 
szym rzE;dzie do Zarz:i.0u Gminnego. 
Je~teśmy zdania. że li~t pnwvż;;zy nie pn­

zostanie bez, echR i snnJwa e'eldrvfikac;i gmi­
ny Bielawa ruszy z martwego punktu. 

Czytelnik „Głosu ChlopsJdego" 

„G Ł O S C H Ł O P S K 1" 

• ne idka· Gospodarki .pod czapką 
Czarodzieje podatkowi - bogacze, kombinatorzy i oszuści 
ukrywają setki hektarÓ\V przed wymiarem podatków 

„Głos Chłopski", stojąc twardo na watele Grnla, Orga11iśri::11', Plucif1ski 
stanow!sku obrony intere~ów malo i i Polak. Znowu we wsi Laz·n .,ndkryto" 
~1redniorolnego chłopa, wc1ąz ujawnia ostatnio 50 ha ukrytej przed p'.ldatka­

chwyty bogaczy i wyzyskiwaczy wiej- m'i ziemi. 
Sztuczne oszukańcze dzielenie mająt >'kich - wrogó v Polski Ludowej 'i b:e- · · • 

ków należy również do nierzadko uży­
clneg~ oraz średniego gospodarza. wanych kombinacji, które mają na celu 

Oszustwa pndatkowe należą do t::i- ue:bylen'e się od płaceni;:i pndatku J;(run 
bch wtaśnie chw:·tów i stały się astat- ł - tswego i skfa.dE>k na Spo eczny Fun· 
nio dość r.zęste. I tak na przvkład we .; dusz Oszczędnościowy R.olnict wa. 
wsi §eligi, g111i11a B'elawa, wykryto • Obvwatel Jfolal'y Józef z Jan'in;:i ~mi-
ostatnio 70 hektarów ziemi „ukrytej", na Dąbkowice, posladajqcy prawie 36 
Lo znaczy, która. dotychczas nie p'łdle- mórg ziromi, t;ik wykomhinował, że pla 
~ała opodatkowaniu: Ziemię tę ukryli ci! no(fatełz zHli>dwie z 3 hektarów. 
b0ga<'ze. Dwaj brac:a Grzell'lk ukryli Władysław Marciniak z gm. I3ąków 
15 mórg. Nie o wiele mniej ukryli oby· J gromada Hetki, posiadający 20 ha z1e-

mi, p.ndzielił maj~tek nB. połowę, uchy" 
lając się w ten sposób od płacenia przy 
padającej na niego stawki podatkowej 

składek na FOTI. 

Tak samo kawałkowali swoje gos­
podarstwa Jan §v'l'ma (13 ha) z groma· 
dy ReHci, Władysław Muras (11,62 ha}, 
Jan Slmirzyk (17 ha) i Ifołis Walenty 
z gmin K1ernnzia, gromady Wola Stę· 

powska, który swa.i~ 13 ha podzielił 
między siebie, żonę i syna. 

Gospodarka hodowlana musi być planowa 

Taki kombinator, nie płacąc podat· 
ku szkodzi ca!ej gromadzie, a zwła" 
szcza gospodarzom mało- i średniorol· 

nym. Jest przecież tak, że pieniądze z 
podatku gr11111owego i ze Społecznego 

Funduszu Oszczędnośc:o·,vego Rząd kie 
ruje na potrzehy powiatu, gminy i gl'o· 
mady, na pomoc dla mało i średniol'ol· 
nych i dlatego każdy świadomy chłop 
uowi11ie11 zwalczać oszustwa podatkowe 
i ujawnfoć komhinatorów, którzy chcą 
się boirarić ko!"zfcm pańshw1 i swoich 
sąsiadów. 

Za r1ąd Wcf ev.·ódzki Z~th w Ł~d~i oqrac rv tł 11cwe instrukc:e dla stac 1i ko„ubcy~nych 
Wi€lokrotnie na łamach „Głosu Chlopskie­

itn" podkreślano znac7enie stadników w pro­
dukcji zwierzęcej. Zwr;ic2no uwagę na olbrzy_ 
ni; woływ buhajów. na wysokość przyszłej 

produkcji m:ec7ne,i. Sfare chłopskie przysło­

wie na jlepie i o1crd'" to 7fl '!fHin'0nie - .. do­
bry stadnik to polowa sta<'la". Przeprowadzo­
ne _iednak prze!!l'ldv ro7,pJod11ik<'iw w~·k,,.7::ih: 

powa7.ne brak'. Akcja ro7"prow::id7enia ~'adni­

ków wśrórl poszczPirri!n~·ch go~nodar7v d;iwn­
ła 1o~unkow„ nikle wyn'ki. N..ibv·wr-::i 
rozplod nika w~·korz:vst.iwszy spec ja lnie na ten 
cel przyznawane kredyty. nie zawsze trzymał 
buhaja do km'ica terminu trzechletniego. Czę­
sto wykorzystywano błahe powody jak cię­

ża buhaja, złośliwość, aby go wcześnie i sprze­
dać na rzeź. Zdarzały się wypadki, że buhaje 
przydzielano z.amoznie 1szym gospodarzom, 
komb'natorc'm i wvzyskiwaczom, którzy z ra­
c li posiadania stadnika wyzv~kiwali biedniej­
szych chłopów. 

Wojewódzki Zarząd Zwią7..ku Samopomocy 
Chłopskiej w Łodzi, znając te wszystkie trud­
nośc:, opracowflł p~an opierający punkty ko­
pula~:-: jne na s;eci ośrodków S<.kolnych, m 1e­
cr.arń, srółdzielniach i resztówkach Spół­
dzielń Gminnych Samopomoc Chłopska. 

Plan ten przedstawia się w sposób następu­
jący: 

O~ólna 

kopulacyjnq na kilku członków spńldziel­

ni i~adzaj8cych się na z'ltożenie w ich go­
spodarstwach punktu kopul;icyjnego. Wsk,,.7-ani 
przez spółdzielnię mus7.ą być malo- lub śred­
nioro:nymi. onz snolecznie i politycznie przed 
stawiać j:ik n:ij:epsz..v element. Powiatowy 
-Zw~ą7.ek s~mopomocy C'hlopskiei po przepro­
wadzeniu inspekcji w poro7.um<E'n'.u z Powia­
to·vym Odd7iałem Zrzeszenia Hodowców By­
dła wybierze jedno ze wsknanych i!OSPO­

darstw. uwz1t'ędniajac zarówno jak n8jlepsze 
warunki wychowu i pie:ęgnacji buhaia iak 
i wyrobien·e społeC7.ne wyznaczonego gospo­
darza. 

Na!eżność za buhajki w wi,,.ku do 6-ciu ty­
godni w chwili odbioru wpłaca: powiatowy 
Związek Samopomocy Chłopskiej z funduszu 
Wojewór!zkiej Rady Narodowej w wysokości 

6 tyg. zł. na jednego buh;1 jka oraz res7.tę na­
leżności do 6 tys. z!. wphici Gminn:oi Spół­
dzieln;a. Spółdzielnie, które mają małe obro­
t.v, lub borykają się z trudnościami f:nanso­
wymi w roku gospodarczym 1948 mogą wystą 
p ć do Centrali Rolniczej. Oddział w' Łodzi 
o kredyty bankowe średnio-terminowe. Na 
drugie półrocze br. przyznano kredytów ta­
kich dla ca1ego województwa półtora milio­
na 2-.ł. Będz.ie on rozdzielony między spółdziel­
nie istotnie go potrzebujące przez Państwo-

fLOSC BUHAJÓW 

POWIAT liczba w spółdzielniach ośrodkarh Resztńwk'lct Gm. Spółdzielniach 
buh<ijów mleczarsk'.ch Pk•lnych Z. S. Ch. „Samopomoc" 

Brz.eziny 18 3 5 6 4 

Końskie 15 6 4 4 

Kutno 17 6 5 6 6 

Łask 18 2 8 1 19 

Łęczyca 23 5 3 4 

Łowicz 24 4 6 7 7 

Łódź 33 3 8 9 18 

Opoczno 15 1 9 '1 10 

Piotrków 30 4 6 8 

Radom5ko 36 7 4 19 

Rawa Maz. 21 5 6 9 

Skierniewice 9 2 4 4 10 • 
Sieradz 31 3 9 7 

Wieluń IB 1 5 fi 

308 37 86 - 7!ł 106 

Jednocześn·e Wojewódzki Zarząd Zwiazku I wy B~nk Rolny w Łodz.i na podstawie opinii 
Snmapomocy Chłopskiej w Łodzi opracował Centrali Rolniczej or::iz ZSCh i Zrzeszenia H~ 
v porozumieniu .z zainteresowanymi centrala· dawców. Bydła, Otki:zial w Łodzi. 

mi spółdzielczymi i Wojewódzką Radą Naro- Spółdzielnia po dostawieniu buhaja na 
· dową iristrukąję rozdziału buhajów, mającą na punkt kupulacyjny w przeciągu miesiąca uhez 
ce!u właściwy dobór gospodarzy utrzymują- p'eczv go na życie z.a sumę w pierwszym ro­
cych punkty kopu\acy jne. Instrukcja zaw'.era ku do 40 tys . zł., a w następnych do 80 
między innymi następujące wskazania: tvs. zt. Ubezpieczy równ'.eż od odpowiedzial-
Zarząd Gminnej Spółdzielni s~mopomoc · ~ości cywilnej na wypadek szkód wyrządzo­

Ch~opska, która zdecyduje sLę założyć stację nych 0'sobom trzecim lub utrzymującemu. 

BLISKO 200 TON ZBOŻA KWALIFI­
KOWANEGO ROZPROWADZONO 

W POW. ŁOWICKIM 

W ramach jesiennej akcji siewnej, 
z~odnie z informacjami Powiatowego 
Zarządu ZSCh w Łowiczu, rozprowa­
dzono 20 ton żyta kwalifikowanego 
(elity) i 15 ton pierwszego odsiewu. Po­
Z? tym przydzielono rolnikom 90 ton 
elit na zorganizowan1e bloków nasien­
nych. 

Nieza]eżnie od tego r0zprowadzono 
wśród gospodarzy pow. łowickiego 50 
ton pszenicy kwalifikowanej. 

Sf.>ółdzie!nia bedzie wpłacać co trzY' miesią­
ce w naturaliach lub ekw'wa!ent pieniężny 

na kosz.ty źy·wienia. 
Koszty te oblicz? się według zasad normo­

wania pasz ujętych w instrukcji wychowu. 
Prze'.i każdą wypłatą z~rząd Spółdzieini wi­
p'~n za pośrednic1wem wvd<"'egowanego człon 
ka Zarząau sprawdz ć wychów i pielęirnac1e 

utrzvmywaneito na punkcie buhaja. Wszy$!. 
kie uwagi inspekcyjne winny być wp;sywane 
do z;szytu konkursowego według wzoru po­
danego przez Zrzeszenie Hodowców. W wy­
pa1ku niedociągnięć, niedpowiedniego wycho­
wu ~ zlej pielęgnacji buhaja Spóldzie'nia po 
sporządzeniu od po,~-iedniego protokótu ma 
;:irawo natychmiilst bez odszkodowanra dla 
utrzymującego prz.e<unąć buhaja do lnnego 

utrzymującego naj!epszego spośród poprzednio 
rozv•ażanych. 

We wszystkich wypadkach spornvch wy­
chodzących poza przewidywania instrukcji 

Zarząd Gminnej Spółdz'elni winien się zwra­

cać do Ccntra'i Ro'niczej Oddział w Łodzi. 

Nailepszą na .świecie pszenicą 
jest tak zwana pszenica ziarnista 

Do niedawna przodujące miejsce w świato- żej ilości opadów a!mosferycz,nych. Produko• 
wej produkcji pszenicy zajmowały SL Zjednc. wane tu pszenice mączyste mają o około 45 
czone. Sytuacja ta jednak zmit'nó!a ;i~ E!run- procent mniej białka niż pszenice radzieckie 
townie z chwilą. gdy chłopi radziercv prze51ji i dlfl.tei:ro do wyrpielanej z n'.ch mąki musi się 
na kolektywną formę gospodarki rolnej. I d„<'lawać pewną ilość mąki z pszenic szkli. 

Statystyka wykaw;e. że w ciae::.1 tlz"es;ecio· stych. 
lecia poprzedza jqcego drugą w'.l'n~ św;a~r;'"'-' Dzięld wysilkmn urzonych radzieckich, 
;ioziom produkcji nsz<:n;cy w kr;i 1ac_1 kap1 1 1 ZSR::l po~i,,.da dz ś na icennie isze gatunki psze 
L~tyC'znych nie u1e,::ł istotnym zm!t.nom -.V nic o ogromnE'j ronnaitości zalet I form bo~ 
'k.rn;:ich tyo:h. bedącyrh najw?:!:ni~13.,,vmi pro. t:micznych. Po,iawiły się nowe gatunki ra• 
ducentami pszenicy poziom ten nawet coko' dzieckiej i:elekcii, dz:ęki którym można by. 
w1ek ~ię obniżył. ' ł~ rozszerzyć uprnwę na obszary, gdzie psze. 

W l!J3B r. obszar zasiewów pszenicy w kra- nica dotad si~ nie udawała .. 
jach kapltailistycznvch (bez Chin) W>'nosił Doskonały t rozpo_wszech1:11ony szeroko w 

112,5 m'liona ton. Jednak'ż:e V;{ latach 1939- ZSRR gatunek iar~J pszeni?~ ~-62, ?odow~ 
1910 obszar ten zmnleisZ>'ł się do 103 milio- Aleksego Swchurdm'I, um?zllw1ł Zwtązko"'.1 
nów ha Io jest zrównał się ze shmem zasie- Radzieckiemu wprowadzente uprawy pszeru. 
wó1111 z" l'lt 1929-1938. w dziesięcioleciu cy daleko po7a dotychczasowy jej zasięg na 
1929-39 obszar pod uprawę pszenicy zmn'cj- półn~c _i północny wschód. Nadaje się on 
sz>•ł się w USA 0 15 procent. s?ecjalnie w okrę.g;ich pozb_aw1on.ych. czarno• 

Zupełnie, inaczej wygląda produkcja pszeni- z1emu. ~o"'.~ g~tunek ?s.zemcy oz:i:n~J ~-2411 
cy w Związku Radzieckim. w ciągu dz'esię- dał mozn?sc upra~ l~J .na dalekiej połnoey. 
ciu lat, poprzedz.ających drugą wojnę świato- Żadne panstwo. na s.~1ec1~ . nie przewyższa 
·--'\, powierzchnia zasiewów zwiększyła się 0 ZSRR w zakr;s1e mozlt_wosc1. hodowlanyc~ .no-. 
12 milionów ha. Oznacza to, że przyrost ten wych. gatunkow pszem~. k_tore są wynilne~ 
przewyższa znaczn'e ogó!ną powierzchn;ę z.a- badan naukowych radz.eck1ch uczonych 1 re 

jetą przez uprawę pszenicy w rolnictwie _Ka~ ników-.pr~ktykó.w. . . . . 
nady i równ'ł się prawie zasiewom Argenty- :Vys.1łk1 radz1eck1eJ agrotechniki, or~z r~­
n:v i Australii razem wziętym. Ogólny zbiór dz1eck1ch gos~od~r~tw . ko'.;ktywn~ch . I pan­
pszcnicy w ZSRR zwiększył się w tym okresie stwowych, zb:erających dz1s przec1ęt_111e 20-
prawie 2.5 razy. 30 centnarów pszenicy z hektara, skierowane 

w ostałnich tatach przed drugą wojną świa- są w .. celu osiągnięcia. dalszego. wzro$tU pro-
tową, radzieckie gospodarstwa kolektvwne i dukc, tego naicenme;szego zboza. E. T. 

pat'lstwowe zbierały corocznie 450-470 milio­
nów ceentnarów pszenicy, czyli przeszło dwa 
razy w'.ęcej aniżeli St. Zjednoczone i nie mniej 

Obuwie dla wsi 
Centrala Roln'.cza Spółdzielni ,.Samopomoc 

aniżeli 30 procent produkcji całego amerykań Chłopska'' Oddz.iał Okręgowy w Łodzi Q,ostar 
skiego kontynentu. 'd cza ludności wiebkiej woiewództwa ło z.. 

W chwili obecnej n :e ma państwa na świe- kiego za pośrednictwem podległyrh jej placó-
cie, którego produkcja zbożowa mogłaby się wek spółdzielczych _ Powiatowych Związ-
równać z produkcją ZSRR, sz.czegó!n:e pod ków .Gminnych Spółdzielni ,.Samopomoc' 
wzg!i:;dem pszenicy, i to n:e tylko jeżeli chodzi k 

Chłopska" obuwie Tobocz~ oraz t. zw. lu su­
o ilość. Rolnictwo radzieckie prod u ku ie ba-

sowe - świąteczne. 
wiem najlepsze i:ia świecie gatunki pszenicy. Obuwie zarówno przemysłowe jak i Juksu-
Są to gatunki przodujące tak pod wzgle- scwe pochodzi '1\ importu z Czechosłowacji i 

dem zawartości cennego białka, jak i pod ceny jego uwzględniając jakość są bardzo ni­
względcm wydajności mąki, własności wypie- skie, wahają się od zł. 3 168 (z.a obuwie dzie­

kowyrh itp. cinne) do zł. 6.850 (za obuwie męskie) w za. 
Najwyższą, niedoścignioną wprost. -jakością 

leżno 'ci od rodz.aj u. 
odznaczają się gatunki tzw. pszenic twardych. Do tej pory Centrala Rolnicza dostarczyła 
szkfstych. rosnące w południowo-wschodnich Spółdzieln'om ponad 7 . tysięcy par obuwia 
okrę6ach ZSRR - nad Wolgą, na południo- przemysłowego - rr,boczego . oraz przydziela. 
we j Syberii .i w średniej Azji. no 5 tysięcy par obuwia luksusowego (dam. 

Pszenice twarde- da 1ą pierwszorzędną mą- 1 . 1 . d · · l .. . . . s {lego męs o ego 1 z1ecmnego . 
kę - krupczatkę", stanowią niezastąpiony W ' ·bi·· · s "łd. · 1 · t " .. na 1 1zsz,•m czasie po z1e me o rzy. 
~urow'e\ do produkcji manny - kc.szy, ma- ' mają po.nad 13 tvsięcy par obuwia męsk'.e. 
karani u ; p. d . ~ go luksusowego oraz 11 tysięcy par damskie. 

Ch eb z twardej pszenicy o znacza się I . b . - · 
, . dl . t . . . go. Cenrala Rolrncza zo owiązała ze sweJ 

wie.ką pożywnoscią, ugo me cz.ers wieje 1 ' strony wszystkie Powiatowe Związki Gmin. 
jest bardzo smaczny. nych ~półdziełni •• ~amopomoc Chłopska'' do 

Cenne są także .wlakiwośri hodow1ane t:-•rh zaopatrzenia Gminnych Spółdz:elni „Samopo-
pszen'c gdyż n!e wy . egają one ani nie osypu- moc Chłopska" w obuwie. 
ją się przy spóźnionych zbiorach. ,Te~t to szcze 
gólnie ważne przy zbiorach, dokonywanych 
za pomoc~ maszyn. Pszenice twarde są odpor­
ne na szkodniki i choroby roślinne. 

Gatunki te wymagają jednak odpowiednie 
go kontynentalnego .suchego klima!:.: ! dla­
tego nie udają s'.ę w Euronie zachodniej o du-

Og'oszen a · dronne 
DORADCY żywieniowi. znawcy hodow 
li krów p0trzebni. Podania życiorysy 
Centrala Spóldzielni M:ecz11rsko Jaj• 
czarskidi. Łódź, Gdańska 184 -9d1 
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Jłleksande Zawadzki 
CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO . KC PPR 

ery można mówić o pra.wicowym i Tl.iłCjo- l w., e I ka powszechna ofensywa kulturalna nalistyc.znym odchyleniu w pracy na­
szych j}lacówek i inslytucj~ kulturalno-oświa­
towych. w pracy naezych literatów, n-aukow­
ców, a.rt)"5tów? 

Czy można mów.ić o tym odchyleniu w ma­
wwej pracy naszych świetlic i domów kil 

O niebezpieczeństwie prawicowego i nacjonalistycznego odchylenia 
na odcinku oświaty, kultury i sztuki 

tu.ry1 
?vfożna i trzeba. 
Na czym w;ęc polega prawicowe i nacjon<1-

listyczne odchylenie na odcinku naszej pracy 

Obok wielkich osiągnięć i sukce.,ów na$zej pracy na odcinku naukowym I kultural­
no-oświatowym - powiada mówca - mamy wiele niedociągnięć i zaniedbań, które 
mogq zahamować, a nawet wypaczyć naturalną i logiczną drogę rozwoju Polski Lud1Jwe1 
ku socjalizmowi. 

kulturalno-oświat-owej? 
Polega ono: 

Niebezpieczeństwo to dostrzegło KC PPR na 
jako odchylenie pmwicowe i nacjonalistyczne. 

swym sierpniowym Plenum i określiło, 

PO PlERWSZE, na zamęcie ideologicznym 
w twórczości wielu Judzi dobrej woli; apolityiznej kultury i sztuki nie może !ię w 
na ich niezdolności wydobycia Bfę z prze- swej duszy pogodzić z tym poglądem, ani w 
żytych form myśleni<1 i działania, na ich ule- ząb nie. może zrozumieć rej przodującej w na­
ganiu i hołdowaniu starej tradycji i starym rodzie roli kl113y robotniczej, ponieważ, nie ro­
autorytetom, na ich niezdolności wcl:'.icia zunue on układu sił społecznych, z ktorego ta 
się w przeżywa.'łą epokę, w ist-0tę toczącej) rola klasy robotniczej wypływa. 
się walki klasowej i jej celów reprezenlo- Je5t o.n wreszcie s'!:kodliwy dlat€go, że przy­
wanyc/J na jednym biegunie przez klasę ro- chodJ:i ze swą gmatwani:ną ideologiczną i umy 
botniczą, a na drugim - przez elementy ka- słową w okresie 'l.ao.strzonej walki klasowej i 
pitalistyczne i reakcję, na „tra<iycy;nym" przyśpie<szoJJego mar.szu do socjalizmu, kiedy 

postępowa, naj.nowoczesme}Szy oo:ęż walki. 
A TAKIM JEST DZIS TYLKO MARKSIZM· 
LENINIZM. 

Co najwatruiejs.ze jednak-nie umiemy jesz­
cze trafnie dobierać do pracy kultu:ralno­
ośwlatowej niezaangażowanych po1itycwie. 
lecz uczcłwych i postępowych ludz.i, którzy 
przecież są i j.es·t ich wielu, że nie umiemy 
ORGANIZOWAC wychowawczego wpływu 
klasy robotniczej na tych ludzi. w celu pełne­
go ich pozyska1n~a, POLITYCZNEGO POZY­
SKANIA. 

niezrozumieniu poslę.powej roli Związku klas•ie robo,tniczej ·i ma6().m pracującym wsi po 
Radzieckiego i żywieniu „tradycyjny. eh" dro I trzebna jest najn(}wocześniej.s.za nauka i myśl 
bno-mieszczańskich obaw przed jego woły- KJ b • J d 
wami. na burżuazyjno _ nacjonalistycznym I . asa ro otn1cza na cze e naro u 
pojmowaniu patriotyzmu polskiego J ni ero- . . 
zumieniu twórczego, zbawiennego dltl Jo- . Kl~a ;ob-Otmcz_a 1est ~la~ą walczącą .o pełną lucyjnej walki klasowej. 
sów Polski internacjonalizmu prolelariac- likwidac1ę. ustro1u kap1tal1stycz:zego i wyzy- W Polsce idącej ku socjalizmowi dążyć .vin­
kiego. , I slru człowieJ;a _przez c:iłowieka, 1est klasą wal- niśmy, aby praca naukowa, literacka i arty-

PO DRUGIE, na sobiepańskiej, abstrakcyj- czącą o _soCJalizm. . . . styc7.na, cała praca świetlicowa stanęła 11a 
nej „oświatowości" albo na tzw. krzewieniu I rz.W te1 . wake o so-ciahzm_ ~la,sa, robotmcza służbę przemianom UiSl•rojowym, które się dc­
rzekomo apolitycznej oświaty, kultury i sztu P ewodz.i_ masom biednego 1 sredn,ego. chłop- konywują. 
ki, traktowanych w oderwaniu od konk:et- st~a. w Jego walce z wyzyl'!lk1w~czam1 w1e1- Tymczasem nauego pracownika kułturatoo­
nej rzeczywistości spoleczn-0-oo/itycmej Pol- .skim1, nadaiąc '!", no:wym układ?l1e. 61\ł klt'.so- oświatowego, o którym mowa, pracownik<! ucz 
ski Ludowej od procesów i dróg jej rozwoju w~ch nową tresc so3us.zow1 robotnic.w-chlo.p- ciwego i oddanego sprawie klasy robotruczej, 

k · 1. · tsk1emu. cechuje wciąż jeszcze oi;lerwan•ie w praktycz-
u soc1a izmowi. W t . 1 . l' kl b t . . . ł 1 . h . h 
Na nieporozumieniu. że ta rzekoma apo/i- e.1 .wa ce o _s.ocia IZIJII as·a .r(} o mcza n.ei dz.1a a nosc1 od tyc przemian ustroio.wvc , 

tyczność nie oznacza nic innego jak tylko przewodzi wsz}'.stk1m _P06lępo~ym. s1lo.ID; :iaro· o<l pełni życia polil)"Cll-Ilego. cechuje go o.ma­
przemycanie w szeregi walczące/ 0 wyraźne du, reprezentu1ąc qainowoczes.me;~y sw•alo- wiany już wyżej liberalizm, a za;razem o?Or­
polityczne cele klasy IObotnió:ej obcej jej i Pr~9elmqd naukowy - mt. arksii00ZJnt-~eanmzm, a ,:a- tun~m. jednym z przejawów którego je6t d.z;w 

kodli I ideolo „ ~ • przez swą pair 1ę ro 111czą - marr;:rs1- ne poczucie ni.U.zości wobec nosicieli rzeko-
az we gll. s'towsko-lemnowską strategię i. taktykę rewo- mo wyis.zej, buri'ualL)'jnej kultury. 

PO TRZECIE, na oportunistycznym, t.ole- I d k J , • • 
rancyjnym, pełnym wahań. niezdecyd-0wania B ę y pracy ultura no- osw1atowe1 
J bierności, pełnym drobnomieszczańskiago, 
ckliwego liberalizmu stosunku na~ych Judzi, Tylko zaiste eocjaldemokraty=ym oportuni- Przed jaką to opiniąf 
ludzi Polski Ludowej, do pczejawlJ'w tego za zmero i poczuciem ni:iiseości można wytłuma- Czy przed opinią klasy robotniczej? 
mętu ideologiczneg-0, .9obiepaństwa t pseudo c:z.yć łdeologicz.ne i polityczne wypaczen1a na Nie. 
a.politycznoścl, co z kolei pociągało za sobą wieiu odci'l11kach pracy w świetlicach robotni- Polska klasa robotnic:rn sz<1nuje i czci pa-
zanik czujności klasowej wobec wrogich or- aych. mięć Lenina, pamiętając, że to Wielka Rewo-
ganizacji, instytucji J osób, przenikajqcych Przejriwiało się to z gruba biorąc: lu~ja Listopadowa i rząd mlodej Republiki 
na teren robotniczych i chłopskich placówek w dopuszczaniu do pracy świetlicowej lu- Radiieckiej pod wodzą Lenina - przyniosły 
kulturalno-oświatowych. dz;i obcych klasie robotniczej, reprezentują- Polsce jej niepodległość w mku 1918, 

1 cyc]t obcy jej światopogląd i cele, w tej licz Polska klasa robotnicz<1 otacza sympatią 
Zarzut tej tołe1ancyjności i niedopUM;CZ!! - bie ltleru. imię Stalina, bo to pod jego wodzą Armia 

nęgb liberalizmu tyczy s!ię przede WSZ)76tk·im W · 1 R·ndziecka pr•yn1·osła Polsce wyzwolen,·· w 
· • • -- "'-'ś · ·-•k' zaśmiecaniu bib iotek §wietlicowych re- ~ ~ ~ 

,~w<:ow. '""""" """ • w mo.me.ncie W'l<:.l' ie- k roku 1945, '-o to w konsekwentne/ obronie 
ł kt , dyk„. · Po'-- L d · a cyjną czy wątpliwej wartości makulaturą. :J 

gó prze <>lJlU, • ory '•'UJe """'e u oweJ n:iszych Ziem Odzyskanych, naszych gm.nic 
tem""' m~~~· "'- ·~J·-•;~-u '-'ekr -..oa'7ana W prenumerowaniu pism i czasopism Ie-. r.-. .=-~ 'U1J gv" ....,~„ • . ...., ~r ~„ •• ...., na Odrze i Nys.ie. 
z tyI!l mair·szem zao_s.prwtna walika klaJSOwa unu prezentujących wrogie klasie robotniczej in- Stalin dowiódł, że jest szczerym przyjacie-
si każdego do wybo.ru, po której stroo•ie bary- teiresy. Jem Polski i narodu polskiego. 
kady stanie dziś w przededn4u połączenia PPR W zamienianiu niektórych świetlic ro!>ot- Wreszcie oportUJtizm i kapitulanctwo 00 
; PPS ~~ wspo'lnym grunc1·e mar'--i-mu '~n;"i- n,iczych w kapliczki i zaniedbaniu populary-
• .wu · """""'· -u.o = odcinku pracy świetlic robotniczych przeja-
~mu d""s' wr~~a·e k1'edy stro~·""~twa ludowe zac1·i wodzów i nauczycieli klasy robotniczP.J. 
~ • u. ~~~ • ·u~~ I wiły się w ich oderwaniu od świetlic wiej· 
wyirażnie oik.reśliły swą postawę ~d~WI\ ~ po- oraz prwdowników pracy. skich, Samopomocy Chłopskiej. co sta.nowi 
lity<::?mą, - d'Łiś ten :za.rzut tyczy się 'l'ÓWILież 1 W &prowadzaniu wielu świetlic do placó- swoisty przejaw n.iedotrzymania kroku po-
członków PPS, SL i :nowego PSL, działająq•~h I wek wyłącznie rozrywkowych, w dodatku z EtyOZ1I1ego sojuszowi irobotniczo..chłopsikiemu, 
na odcinku ik:uJ:tu.ralno-o().światowym. I wódką, w dodatku dla młodzieży. nierozumienia treści tego sojU6zu pn;e:z ro-

Jak 'zdemaskować wroga? W obawach przed prenumerowaniem C2l0· botniczych d:z;iałaczy kultu.ralno - ośw:at-o-
sopism radżieckich, urządzaniem odczytów o wych. 

Nasz liberał nie d06trzega wroga, penie.waż osiągnięciach Związku Radzieckiego, założe- Czy to wszystko, co powiedziałem nie fest 
allierzac:Ll!:o ten wróg zdobył sobie zaświadcze- niem kącika przyjaźni polsko-radzieckiej, przejawem prawicowego i nacjonalistyczne-
nie o poprzedniej chwalebnej dla Pol-ski Lu- przed wywieszeniem portretu Lenina J Sta- go odchylenia na. odcinku nasze/ pracy kul-
dowej działalności, lub zgoła le9itymację par-. lina. tura/n-0-oświatowej? 
•tyjną. ponieważ układnie słucha on przełożo- W6Z)'511ko to z obawy pI!Zed jaką6 ,,opini4 Moim zdaniem i zdaniem Komitetu Cen-
ne.go - pow·!edzmy niektórego kierownika &!)ołeazmą". #' tralnego mojej partii, JEST. 

sw.ietlicy, - poarieważ działa ostrożn.ie. umie Zro' dla odchyleni·a 
grać na ambicjach i rsłabostkach ludzik.ich, u-

mie girać .na uczuciach, jest efeiktoiw.nv i przy- Jakie są źródła odchylenia prawicowego Jl Treścią tego s.zkolenia winien więc być głę· 
j~X::o,bya9·~Y· irozk-0łyisadly 6."""'ta.n<\ pro,pa- nacjonalistycznego na odcinku pracy kult!Jral- boki,prawidłowo pojęty internacj-0.nalizm pro-

"' ·~-/:" no-oświatowej? letariadd, zarówn-0 w polity~. jak literaturze. 
·gandą, podszcz.uty i sfanatyzowany tłum cr.y- Podstawowym ź.ródłem tego o.dchyle:nia - i sztuce. 
ni pogrom żydowski w Kielcach, dopiero gdy jak mówi rezolucja sierpniowego Pleniu.m KC 
takiż, iprzez ·te same czynnik.i i temiż metoda- PPR _ jest : 
mi podszoz:uty tłum kamienuje i U&iłuje palić „Niedocenianie w pełni sił rewolucyjnych w 
żywcem po.lskie rstudentki .i :pol&kich stud.en- Polsce i na całym świecie, przecenianie sN re­
iów p<>d Piotrkowem, !l1asz Reny, lecz poU- akc;i i przystosowywanie się do mentalności 
tycznie nie przyyotowany, a więc nie przewi- J przesądów drobnomieszczaństwa zamiast ak­
dU!jący takich możliwości liberał, niemieje ze tywnego ich przekształcania i zwalczania". 
zgrozy, przeciera oczy, ciężko my-śli - n.a jA- Prezy<lent Rzec:xypQ6ipOlitej t sekretarz gene-
iki:m' o;n świecie żyje i w iktórym s·tuleciu. iralny Polsk:ej Partii Robotni07.ej Bole6ła·W 

Tyrnczairem zrozumieć ścisły związek między B.i~t. w swym referacie na tymże Plenum KC 
pog1omem. żydowskim w Kielcach przed 2 la- PPR tailc oto oświetla to samo zagadruienie: 
ty a pogromem polskich studentów przed .kil- „Słabość propagandy marksizmu-leninizmu 
~u.nastu dniami pod Piotrkowem - znaczy w P11It.ii szła w parze z tolerowaniem zamętu 
zrozumieć rzecz padstawową w zagadnieniu o- ideologicznego wśród inteligencji portyfnej, z 
strej i zaostrz<1.jącej się walki klasowej w Pol- zaniedbaniem marksistowskiego oświetlenia 
sce, :r:rozumleć, że w obu wypadkach działały zagadnień literatury, sztuki i nauki". 
te same ciemne siły i ta sama zbrodnicza ręka „Stan ten szczególnie jaskrawo. odbił się na 
wrogów Polski Ludowej i jej drogi do s-ocja- zahamowaniu ofensywy kulturalnej naszej par 
/izmu, wrogów wszelkiego postępu społeczne- Iii". 
go, wrogów upowszechnienia oświaty i kultu- W dziedzinie masowej propagandy i pracy 
ry dla mas pracujących, wrogów uws.półcze- kulturalnej członkowie naszej part.ii tli: n<1dto 
śruenia tej oświCJty i kulłury. często ulegają oportunistycznej tendencfi przy 
Zrozumieć ścisły zwlą,zek między tymi pa- stosowywania się do mentalności i przesądów 

lącymi w:Stydem wydarze!Iliam.: - znaczy u- drobnomieszczańskich, zamiast <1ktywinego ich 
zb.mić się do walki :z wr09iem k·lasy robotm- zwalczania i przezwyciężania". . 
czej 1 jej historycznych dążeń. Tak więc główne niebezpfomeństwo, lc.tóre 
Wresz~ie znaczy t.o dojqeć i zro:z;umieć do I dziś za.9ra.ża klas.ie mb-Otniczej i jej działa· 

głębi, ile wieków zacofania i poniżenia ludz- c.7..-0m - w każdej dziedz·in4e i na każdym od­
kiego trzeba nam dziś w Polsce odrobić - w cini!m ich pracy - ~o niedocenia;n;ie sił wła-
tej liczbie i przez prawidłowo ideologicznie snych 'i :przecen~anie 6ił w.rogich. 
politycznie postawioną pracę · świetlicową. Na specyf.icmie trudnym o.dciarlw kul<turailino 

W pracv tej należy nieuslannie pamiętać o oświatowym nieb&:pieczeństwo to za91aż11 na­
dzialających z ukrycia nienawidzących śmier-, B.'Zym , ludz.i.om szczególnie, wymaga więc od 
teinie wszystkiego oo nowe, pastępowe, /udo- nich szczególnej czujności, Up<>J'U w pracy .: do 
we, socjalistyczne, wrogach klasowyc'h, rehu- ks.ztałcania się. . 
tujacych się z podziemia reakcyjnego, rozbite- Związki zawodowe - to szkol{! rządzenia 
go ·lecz niedobitego obszarnictwa i elementów klasy robotniczej, a świetlica - to organ 
wyzyski waczy kapitalistycznych, wreszcie spo- .związków zawodowych w szkoleniu klasy ro· 
śród reakcyjnego kleru. botniciej do rządzenia krajem. 

• d • ł Treścią tego szkolenia w każdej, w tef licz-
Zadama z1a acza bie artystycznej tormie, winna być teoria i 

kulturalno -oświatowego prnktyka _marksi~mu-lenin~zmu, . , ilustrowana 
pr..iykładam·1 Polski. Ludowej, kra1ow demokra­

W epoce współczesnej reprezentantki\ idea- ciji ludowej, rewolucyjnej wa,fil<i klarsy robot­
łów postępu i wyzwolenia człow,ieka ,z nędzy, niC'Lej 111a z.ech.odziie w szczególnośoi, jedna:k 
ciemnoty i zacofania jes·t kla6a łobotnicza. przykładami ~dawnictwa socjalistycznego w 

Tymczasem nieieden z na.s.zych ,..krzewicielJ:__zsRR. -

„Internacjonalizm w sztuce - pisał Andrzej 
tdanow - rodzi się nie na gruncie pomniej­
szenia i zubożenia sztuki narodowej, przeciw­
nie, internacjonalizm powstaje tam, gdtie roz­
kwita sztuka narodowa. Zapomnieć o tej praw 
dz.ie - znacz}' utracić linię kierunkową, utra· 
cić własne o»licze, stać się kosmopolitycznym 
znajdą". 

Pol6'ka kla5a robotniaa pod wodml\ sw~j mar 
ksio&towsik:<iej partii, róW!Ilorzędrnie ze swym spo 
łec;z:no-goepod;uc:zym i politycznym marszem 
do 60cjalizmu, kształtuje własną proletariacką 
rsocja.loistycmą kulturę i sztukę. 

Kształtuje ją wlaś.nie w nawiązaniu - mó­
wiąc 6ło:wami P;ezydenta Bieruta - ,.do n.aj­
ce.n.niiejrszych wa.10<rów naszej spuści7'ny kultu­
ralnej", w naw·iązaniu do 51puścizny nai;z:ych 
najwięks.zycb na.rodowycli wieszczów, myślii­
cieli :i twórców. 

Przecenienie sił wroga 
włars.nych, 

albo: 

niedocenianie sił 

prawicowe i nacjtinali;;tyczne odchylenie w 
dziedzin!e nauki, kultury i s.ztukii, po·lega na 
zbożnym pseudapatriotyczny.m przyjmowaniu 
i przeflanoowywaniu na teren robo~niczo­
chłops.ki całej .rzekomo nalfOdowej spuśc!.zny 
przeszłości w my<śl z.aisady: „co polSt!oie - to 
<lob.re". 

Jak przezwyciężyć prawico­
we i nadonalistyczne 

odchylenie? 
Jakie są drogi przezwyciężenia odchylenia 

prawicowego i nacjonalistycznego w pracy 
kulturaln-0-oświatowej? 

Je<lna jest droga i jeden spO<Sób prz€>z·wycię· 
żenf.a tego odchylen!a, prze.zwyciężenia o·por­
tu.nizmu i kaipitulanctwa, przezwyciężenia ob­
cej ide<llogii i o•bcych wpływów na ruch ro­
bobniczy. 

TA DROGA I TEN SPOSÓB - TO WIELKA 
POWSZECHNA . OFENSYWA KULTURALNA. 
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W warunkach zaostrzonej walki klasowej, 
na drodze przejścia Polski Ludowej do socja­
lizmu, ta ofensywa - to zaostrzona . walka 
klasowa na odcinku kulturalno-oświatowym. 

Ofen.sywa kulturalna - to wprowadzenie 
jasnego ideowo-politycznego kiemnlm do na­
szej naukowej, kuJ.turalno-oświatowej i arty­
stycznej pracy, to wzmożenie czujności klaso­
wej i kontroli treści pracy oświatowej, to zde­
cydowane eliminowanie od wpływu na tę pra­
cę i jej kiemnek wrogów klasowych, priy jed 
noczesnym prawidłowym i umiejętnym wyko­
rzyslaniu Judzi świalłych, uczciwych, pragną­
cych szczerze przyczynić się do ·podniesienia 
oświaty w masach pracujących, lecz jeszcze 
nie reprezentujących nowoczesnego m11Iksi­
stowskiego światopoglądu. 

Ci ludzie znajdują się wśród nauczyciel!, na 
u.kowców, literatów, artystów, inżynierów. u­
r:zęd.ni:ków - ci ludzie dziś SI\, jest ich dużo, 
jest ich CTJraz więcej. 

Tak jak nie może być l!łOcjalizmu w mieście 
bez socjalizmu na wsi, tak nie może być ofen­
sywy społeczno-gospodarcze/ i polityczne; na 
pozostałości kapitalizmu w tych dziedzinach. 
bez Jednoczesnej ofensywy na poiostałośoi ka­
pitalizmu w myśleniu ludzkim i psychice ludz­
.kie1. 

W tej ofensywie świadoni.a &wej roli pt>l:­
tycmej !i swych celów kla.sa robotnicza mus-i' 
podać dłoń bied!l1emu i średniemu chłolJ6twu, 
pomóc mu strzij5<lląć 1: 1iebie o.bee, wiekowe 
nawa.rstwienia. 

W nioski i wskazania 
Pr.zeżywamy ep01kę przełomu, epokę pełin11 

heroizmu mas pracujących, pełną klasoweg.a 
rea.111Z1mu i i'ewolucyjnego romantyzmu. 

„Całe życie klasy robotniczej - mówił wie! 
ki syn narodu rad-z,i&"kieg-0 t bli6ki współ:p-ra­

cowni·k Stalina, A·ndrzej Zdanow - polega na 
połączeniu codziennej pracy. najsurowszej i 
najbardziej świadomej z podniosłym heroi­
zmem 1 wielkimi perspektywami". 
Otóż w pierws.zych s-zeregach heroicz.n.ie ł 'I 

wie:kim.i persp€>ktywami walmącej polskiej 
kla:sy robotniczej, powinni rstać jej działa­
cze, jej prz.odow:nicy kultuJ"a.!no-oświatowi. 

Na lini;. tych ich -zadań - składowej czę~ci 
wielkiej ofensywy kulturalnej - leży: 

.1) Systematycznie przyswajać sobie J na­
sycić całą swą pracę zasadami marksizmu­
leninizmu, jako ideołogic%nq podstawę nau­
kową nowoczesnej kulturalno - oświatowef 

artystycznej i wychowawczej dzkilalnośd 
świetlicy robotniczej. 

2) Zadzierzgnąć więzy stale/ lączno§cl I ay 
stematycznego oddziaływania ide-0logicznego 
na świetlice itp., placówki kulturalno-oświa­
towe na wsi, podciągnąć to zagadnienie do 

'poziomu politycznego sojuszu robotniczo­
ch/opskiego. 

3) Rozwinąć neroko pracę popularym/q­
cą osiągnięcia i wzo1y ZSRR w budownic­
twie socjalistycznym. 

Rozumieć, że stosunek do ZSRR jest dziś 
istotnym sprawdzianem wyznania nauki mar 
ksizmu-leninizmu, albowiem Związek Ra­
dz;ecki jest ojczyzną marksizmu-leninizmu, 
tam został on po raz pierwszy zastosowany 
w praktyce, dzięki czemu dawna zacofana 
Rosja została przekształcona w przodujqcy 
kraj świata. 

4) Nie obawiać się oskarżeń o „tendencyf­
ność" pracy naukowej i kulluralno-ośwfato­
wej w świetlicy. 

Nauka, kultura i sztuka zawsze służyły o-
kreślonym klasom społecznym. . 

Nasza - winna wyraźnie służyć klasie ro­
botniczej, jej dążeniom politycznym i gospo­
darczym, powinna odzwierciedlać jej świalo 
pogląd. 

5) W związku z tym należy konsekwentnie 
przeciwstawiać ideologiczny oręż marksi:zmu­
Jeninizmu drobnomiesz.czańskim pesymistom 
i niedowiarkom oraz malkontentom, którzy 
po długoletn;ej służbie burżuazji, nie mogli 
sobie jeszcze znaleźć ideowego miejsca w 
nowe; polskiej rzeczywistośti. -
Należy ubojowić pracę świetlicową, nasy­

cić ją treścią zadań politycznych klasy robot 
niczej, postawić całkowicie na służbę tym 
zadaniom. 
Te zadanla są tak wielk~e. szerokie i wszech 

stronne, że nie ma obawy „zwężenia" czy „ó­
granic.zenia" pracy kulturalno-ośw.iatowej świe 
tlicy. Na odwrót, rozszerzy się ona znacrnie. 
ukonkretni, nabierze rumieńców twórczego ży­
cia. pójd?Jie w nogę z his1or~nym maM:i:em 
klarsy rnbotn•iczej do socjalizmu. 

6) Dla wypełnienia tych wielkich wdań, 
które w calej rozciąsrłości teraz staną przed 
kie1ownikami i wspołpracownikami świetlic 
robotniczych, potrzebna jęst bezkompwm1-
sowa krytyka i samokrytyka - ten nieza­
wodny oręż w ręku Judzi śmiałych, twór­
czych i uczciwych. 
Drogą krytyki i samokrytyki wyliryjecie 

swe -błędy i wady . dotychczasowej pracy, 
wy kry jecie ich źródła, wynajdziecie nafslru­
teczniejsze sposoby ich przezwyciężenfo. 
Na zakończenie sweg-o przemówienia wypo­

wiada to-w. Zawadzki cały szereg uwag o wa­
dach 6'rganft.zacyj-nych pracy świetlicowej. 
Główną wadą tej pracy wydaje się być de­

c-entraJ.izacja działalności kulturalno-oświato­
wej. 
Drugą wadą jest błędne nastawienie wielu 

świetlic, głównie na pracę widowiiskową. Szko 
dHwe jest również wyradzanie się 'Zeepolów 
amator6kich w płatne -zespoły zawodowe, re­
śmiecan,ie repertua-ru świetlicowego s?:kodliwy 
mi lub bezwartościowymi sztukami ora'l nie­
chęć poszczególnych związków do poddawa­
nia się w ty.m względzie jakiejkolwiek scen­
tralizowanej k.ont'l'oJ.i. 

Trzeba wreszcie podejść poważniej do s-zko­
lenia, szczegół.n.ie kierowników świetlic, 'któ­
TZ'f ·winni być rzeczywistymi wychowawcama j 

i organjzato.rami całokształtu pracy świetlico­
wej. Przy tyl)l wszystkim kierowników ś.,.tie­
tlic robotniczych trzeba szkolić centrał.nie i !Ul 
szczeblach wojewódzkic.\:1 we wspólnych sziko­
łach i na wspólnych kur5ach z kiAXow:nikami 
świetlic SaJ11.01DOm<!!CY Chłć<D&kie.i 
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„'Jpr.Zqjacióln1i•• To I OHIO 

Suche lł'liędzq dni 
Oficjalnie stosunki łączą.ce Stany Zjedno I łączących .ieszcze t~n kraj z koroną brytyj- j Możemy tu prz:vtoczyć. jesz~ze imrv pr.zy 

czone A~eryki i Wielką, Br;ta~ię no-;zą I ską. Ja!> donosi prasa bryty.iska równi~ż 

1 

h:ł.ad ilus. trując~ s~?su~~ wza1e~?e Stano~ 
naiw_ę SOJuszu. Marshall i Be,·in uchodzą i za planami zerwania lrladnii z Brytanią ZJednoczonych 1 W1elkle.1 Bry~a~1. J~k wia 

.za m_er~złącznych prz~'jaciół. Sztaby ame· stoi „poselstwo amerykańsk!e w Dublinie, domo r?nd br,·L·vis~i. podobru~ J"~} I"Z!ld 
ryka}~Ski i brytyjski obrad.n i~ wsvó,inie; które ofiarowah Irlandczykom bardzie.i ku 1 !l'ancuski1wstanowlły_ przeprowadzi? w sw? 
:W roznvch wyprawal?h wym1erzonvch oądz szące skrawki sloninv. ni'• trakbt h1wdlo- , 1ch strefach okupac:v.1nych demontaz znacz 
to przeciwlrn narodom Grecji. bądź to Pale wy zawarty ostatnio. z Wif'll\IJ Brytanią". nej ilości niemieckich 11n..ed"i~bior'lt~ pne 
styny, hą<lź to Inclonezji lub innych. widzi- Już od szercg,11 dni Bevin lrnuferuje z m:\·słowych. aby pok1·vć sobie nalezne od 
m:y o~ok siebie wojska amerykańskie i bry przedstawicielami rządów dominialnych dą I Nie.miec od!'zkoclowania woienne. ~di;>o­
tyJ~k1e, amerykańskie i brytv.iskil' okręt~' żąc do znalezienia jakieiś. jak gnmfl eln· wiPdnie zarządzenia \~'łndz bryty1s!'JCh 
WOJenne, amerykańskie i brytyjskie samo- styczne.i formuły, poza którą możnaby u- i fr:rncuskich zo<;tały rueda."·no opubhko-
loty. . . „ kryć fakt;\'(,!Zny rozpad imperium i>l·ytyi· WHllC w prasie. . . . 

łódź, obywatE:le, niby nie Piza i żadnej tam 
słynnej krzywej wieży n!e posiada, ale bruk 
u/icwy w samej rzeczy nie bardzo -~ nas pro­
sty. Nie powiem, żeby to był 1ak1s . cud czy 
dziwo, lecz przechodnie w naszym kochanym 
mieście bardzo się chwieją. Nóg do chodnika 
czy/1 też jezdni z racji owej pochyłości czy po· 
fałdowania wcale dopasowac nie mogą. Zw/a· 
szer.a w niektóre dni, a głównie to w sobotę. 

Idę ci ja sobie akurat wieczo!kiem 16. b. m., 
a tu na Nowotk; kilkunastu tak1~h iocetow „od 
reki' naliczyłem. . . . 

· - Cholerrra, co za uli-ca! - stękał za/osnie 
jeden z ni~h. - Chodzić po niej wi:aie nie 
można! 

A~e Jak .!·o W:V2;lada. w praktyce prz:vjazn skiego. w''wołan:v •v S7,<~7e~·óhrnści równil'ż I Te pla_n~' . brytv,Jslrn-frauc?-· k_Ie me SlJ~­
po~ędzy unperialistycznymi zbójami, te- wskutek krecie.i roboty imperialistów ame- dobab1 SIP Jednak ameryk0 11skfomn kom1-
go ciekawy obraz dostarcza nam konferen- rykańskich. Jctórzv uw:-ża.i'l ~iP m d-.:iedzi· sarzowi dla spraw planu 1\.r"r!'halla p~nn 
cja dominiów Wielkiej Brytanii obradu.jąca ców impeł'ium brytyjsl•iego·. Jeszcze za 7.y- Paulowi Hoffmav110wi. Pau Hoffma~n ~est 
właśnie w Londynie. Jak tlono!';! prasa bry- cia. rzt>czuildem kapitalistów amervkansloch, 
tyjska Pakistan i Indie - owa perla koro- Ale nawet po a-oń za owa giętka formą którzy prarn:i polożvć swn i~ i:f'Iu: na_ cały 
ny brytyjskie.i noszą się z zamiarem wyco- majaca przvkryć wobec świata postępu.ią· przemysł niemiecki. Nie chc1ehl?Y . om aby 
1ania się z bryt. w~pólnotv narodów. Za cy rozldad tak 'zwanej br:vt~'.iSkiei Wspólno ich br:vtvisc:v i fr::u~CUS<'V „nrzVJRCif>le" za­
kulisami tych planów rzadón Pakistanu i ty Narodów nie jest dla Be,·ina tak łatwą. bierali tak smakow1ty l<ąsek sprzed nosa. 
Indii stać ma amerykański departament Oficjaln:v or~an Partii Prac:v i nadwo1·n:v Nikogo wh~c nie zdziwi fakt, że pan ~of!­
stanu, któ1·:v pra1rnie .. unir?;'llt>ż11i<'" Indie organ ministra Bevina .,Dailv Hemld''. ma.nn lvvstosowal uotP. do !"lądu bryty3s_I_ne 
i Paki~tan od "Vielkie.i Brytanii, po to ze smutkiem przyznaje, żf'. „najwybitnie.js1 .e;o i francuskiego. z ?-ąclamem_ re~:v.e;~acJ1 z 
oczywiscie, aby tym łatwit>i p-0ddać tP kra- znawcy tm1wa miertz:vnarodowego rozważa· demontażu przeds1eb1orstw mef!IJ~ckich .w 
;ie „opiece" amerykańskiej. Już obec1 ie ,iac sorawę przyszłego statutu Irlandii po strefach ane;ielsltiei i. fr:i-ncuskie.1. Beym 
amerykai1scy kapitaliści ogarniają swoimi o<lwołaniu ustawy z l98fi roku nie mo~ą i Schuman targowali s1e .1ak mogh. ale. ;ia~ 
mackami obydwa te obfitufoce w niesły- znaleźć 1·ozwiazania. któreby umożliwiło donoszą ostatnie _gazetv, rzą,d brytyJ~k1 
chane bogach\'a naturalne kraje, wykupu· uozostanie Irlandii w ramach brvt;viskie.i zmuszony b:vł już skapitulować wobec zą­
ją, z rąk angielskich kopalnie, przedsiębior- Wspólnoty Narodów". Podobne trudności dań komisarz<i a_mei:ykańskiego, pana_ Hoff­
~twa przemysłowe, uhnta.cje iak również istnieją. jak iuż wzmiankom• liśmv w odnie manna. i zgodził się na wstrzym~n~e de· 
kupuj!} na swó.i nż~·h·k rozmait.':\·ch burżu- sieniu do Indii i Pakistanu. J'Tie mam" po- montażu niemieckich fabryk w swo,lel st~·e­
azyjnych i :feodalnvch polityl;:ów ind~·j- wodu. aby wraz z panetu R~vinem zamar- fie okupacyjnej. Decyzja n,ą.d!1, francu~k!~­
skich i pakistańskich, którzy mogą. b~'r im twiać się z te.i pnyczvn:1'. Każdy ma taki<;h ~o w te.i _sprawie ma nastąp1c w naJbhz-
11otrzebni w ich l?"rze. pr1,yjaciól jakirh sobiP wybiera. Jak sobie sz:vm czasie. 

żal mi się biedaka zrobiło. . 
- Tak i tak - powiadam - zaburzerue 

zmyslu równowagi, obywatelu, posiadacie, po· 
zwólcie, że was podprowadzę. 

A jegomość w rozpacz od razu uderza. . 
- Nic - ep - z teg-0 - rzecze - bracie 

kochany! 1 ty zginiesz i ja zginę; ziemia się 
kręci, a ulica buja, bo krzywa. Nie da rady, 
trzeba przeczekać. 

To powiedziawszy, doszedł do pierwszej nif' 
tyle lepsze;, ile gorszej bramy i poloty/ się n(l 
ziemi, wygodnie „się nakrywszy nogami". 

Wczoraj znowu drugiego takiego napotka­
łem, któremu bruk uliczny także nie dogadzttł. 
'Ten to sam mnie zaczepił. 

- Która, panie - pyta - godzina? 
- Siódma - odpowiadam uprzejmie. 
- Siódma? - zastanowił się nieznajomy. 

A - którego dnia? 
- Jakże to - którego? - wyjaśniam. 

Do kłopotów z Indiami i Pakistanem pościelesz, tak się wyśpisz - mówi polskie Tak_ ~ w;rgląd_a w pra!{_tyc~ . rzek?m.a 
przyb;vł:v ostatnio Wielkiej Brytanii kłopo- przysłowie. W każdym razie ws11ólne loze „nrzyJazn" nom1ędzy zb0Ja.m1 imperiał!· 
ty z Irlandią, l.tóra coraz lł'lośniej przez z wujem Samem uie w.•cho<lzi ji:ikoś Wiei- st:vcznymi. Jak mówi pol~~e przysł~wie 
usta swoid1 polityków oświadeza o ~wo- kie.i Brytanii na zdrowfo, ale o to, jak się wśl'6d serdecznych przy Jac1oł psy za ':tca 

Wtorek dziś mamy. 
- Wtorek? -- zadziwiła się ofiara krzywe· 

go bruku. - Niem-0żliwe. Niedziela najwyżej 
może być! 

im zamiane oorwania ostatnich związków mówi, niech .inż głowa boli nana Bevina. zjadły. · E. U. 
- Niedziela, owszem, była, ale minęła, po­

niedziałek też, a teraz wtorek, można powie· 
dzieć, się kończy.„ 

Koło partyjne ~ które dobrze pracuje - Wtorek się kończy? - zaniepokoił aię 
mói rozmówca. - Czelrnj • no pan, więc pan 
mówisz, że już wtorek? Znaczy się - west· 
chną/ - przeszło trzydniówka ... 

- Trzydniówka? 
- No, tak - rzucił niecierpliwie. W sobo· 

osiągnięciach , wyprzedziło inne? Dlaczego w swych 
W PZPB nr 3 jest 2.8 kół partyjnych. 

Wszystkie one. a więc cala 01ganizacja par 
tyjna w ostatnim czasie rozwinęła inten· 
sywną pracę i wyprzedziła organizacje par 
tyjne wielu innych zakładów pr.acy. A jed· 
nak o tym kole, o kole nr 1 Wykończalni. 
wszyscy są Jednego zdania: jest wzorowe, 
jest najlepsze. Tak uważa l ·szy sekretarz 
Komitetu Fabrycznego, tow. Tomd, tak uwa 
ża całv Komitet. tak zresztą uważa każdy 
członek Partii, pracujący we wspomnia· 
nych zall;ładach. 

Dlaczego jest tak wzorowe? Czym jest 
~psze od innych? - Powoli przenikamy z 
jednej dziedziny pracy koła do drugiej, 
:z:w<>lna PowstaJe przed nami rzeczywisty 
obraz działalności jego egzekutywy i tych 
5·ciu towarzyszy, którzy stanowią jego egze 
lku.tywę i tow. Markiewicza, sekretarza i 
it<>w. Szteklera, jeg-0 zastępcy. I wreszcie 
dochodzimy do wniosku. że sława tego „naj 
lepszego" koł.a jest w dużym stopniu zasłu 
żona. 

100 procent opła.canych zawsze składek 
parlyjnych, 85 - 90 procent obecnych na 
kdżdym zebraniu, prasa partY.jna rozpro­
wadzana wśród wszystkich członków koła 
i wśród s>acznej ilości bezpartyjnych 
to dużo, to bardzo dużo. Ale to jeszcze nie 
wszystko. 
Koło zdobyło sobie duży autorytet dzięki 

temu, że p'Jtrafiło wydatnie poprawić sytu· 
lację materialną pewnej 1Josci robotników, 
zatrudnionych w wykończalni. .Jak dokonało 
tego? W bardzo prosty sposób. Towarzysze 
z egzekutywy koła widzieli. ze lOO - 120 
sztuk towaru, wyko11czonych .Jtiep.nie przez 
pakarki. to za mało Towarzysze wiedzieli, 
że. sytuacja w kraju i w fabryce wym.aga 
większeJ wydajności, a zarazem ub'llewali 
nad tym, że pracujący w tym dziale robot· 
nicy, obarczeni niejednokrotnie licznvmj ro­
dzinami. zarabiają zbyt małó, znacznie mniej 
niż m'Jgliby zarobić. Ale nie byliby dobry· 
mi towarzyszami, gdyby ograniczyli się tyl­
k'.l do ubolewama. P~djęli akcję polegającą 
na tym, że zaprosili do siebie na konferen· 
cę 3 robotnice·członkinie Partii i przekony· 
wiali je, namawiali do lep-szej intensyw­
niejszej pracy. do większej wydajn'Jści. 

Na razie szło ciężko. Wróg klasowy dzia· 
ł.ał przecież. Plotka reakcyjna głosiła, i pe­
~na il<;iść pracowników tej plotce wierzyła, 
ze choc będą wyrabiać więcej - to zar-0b­
ki ich pozostaną bez zmiany_ Starły się więc 
ze sobą owe dwa przekonania: wroga kia· 
towego i pe~rowskie. Zwyciężyło - wiado 
mo - peperowskie. Owe 3 bwarzyszki zaczę 
ły pracować lepiej, pilniej, wydatniej. Za­
miast 100 sztuk wydaw.ały - i wydaią po 
dziś dzień - 190 - 200. A skoro pakarki 
wydawały więcej, to wózkarze musieli wię· 
r.ej wywozić. , A skor'.l tak pracowały te 3 
towarzyszki - to i inne robotnice poszły 
"'.a ich przykładem. I dziś. zamfast poprzed· 
nich 6-7 tysięcy złotych miesięcznie zara· 
biają one po 10 - 11 tysięcy. Toteż dziś 
nikt już chyba nie daje wiary plotce reak· 
cyjnej .. 

'.:'ego dokonało koło, tego d'Jkonała egze· 
bltywa: ułatwiła kilkudziesięciu ludziom u· 
iyskanie większeg'J zarobku i ułatwiła fa­
bryce wykonanie planów produkcyjnych. 

TfgbunanG_, __ :.: 
m*'·•:•:••aJEJI lUllflJlUIWJ><UV 

Czy można się więc dziwić że koło ma I ważne. Po pierwsze nie cały skład egzekuty tę, ma się rozumieć, wziąłem wypJ.at no, J te­
:>elny autorytet na swoim ~ddziale fabrycz· wy równie d'.lbrze pracuje. Jest jeden jej qo, wstąp kolego na jednego, a potem, psif!.­
nym. · członek tow. Balcer5k1. który prac.uj~ słabiej krew w gaz i zleciało... Eh, wszystko przez tę 

Od teg9 czasu minęło pól roku. I teraz niż inni towarzysze. Na jego dz1es1ątce - sobotę. 
robotnicy wyko1'iczalni wiedzą już, że do bo jest również dzies1ętmkiem - prasa jest Niestety, niedługo się z tym podobno skoń· 
'.toła PPR, że do jego egzekutywy, można ;;!abiej ko1portowana, niż na innych. 'I'.9W. czy. Nie z wypłatą, oczywista, to dalej będzie 
~ie zwracać w różnych sprawach, z różnymi Balcerski ·'.lStatnio jednak podciąga się l u- w sobotę dokonywana, ale wszystkich „chwiei-
1l'.liączkami. 2 tygodnie temu do tow. Szte· ~iłuje dotrzymać kroku innym towarzyszom nych" zarządzenie prezydenta od wódzi ode· 
::!era zwróciła się tow Glapińska: jest jej ?: e!fLekutywy i to mu się - jesteśmy pew· tnie, dni suche w tygodniu wµrowadzaJą. 
źle, nie ma czym przyodziać dzieci, w mie ni - uda. Są jeszcze i inne braki. Nie wszy Wiośnie w sobotę. Ani ani kropelki alkoholu. 
4;z.kaniu zttwal.a się belka w suficie, dach ~cy członkowie kola równie aktywnie pra- Całodzienna prohibicja. 
'est przedziurawiony i leje się do mieszka· <:uią, równie aktywnie walczą z marnotraw· Ano, reputacja łódzkich bruków pod wpły· 
<1ia. Tow. Sztekler poszedł z towarzyską Gla ~twem materiałów. Jest w31ód czhnków ko- wem tego zarządzenia bardzo się poprawi. Lu· 
nińską do Ratly Zakładowej. tam wydano ta także ·jeden towarzysz - nierób, marnu- dzie prosto, sztywno i równo będą po ulicy 
'ej bezpłatnie 7 metrów resztek, a co do jący dużo d:!'ogocennego czasu. wędrujący z chodzili. Co prawda raz na tydzień, ale to teź 
naprawy sufitu i dachu. to ponieważ oddziału do oddziału , stale nie wywiązujący ma swoie znaczenie. Ei. TAM 
0kazało się w danym wypadku niemożliwe się ze swoich obowiązków. WALKA 0 POKóJ z 
::C-:>rzystanie z funduszów, wydzielonych przez Jest jedna członkini koła, która lekceważy „Konfei·encja walki 0 pokój" zwołana przez 
B.adę Państwa (dom jest prywatny) - więc sobie obowiazki partyjne: jest członkiem Radę Zw. Zawodowych w miehie Dagenbaum, 
Rada Zakła?owa zwróci~a się do_ Dyrekcji: partii już d;ugi rok, a· nie była jeszcze an1 przyjęła entuzjastyeznie rezolueję, żądają.cą. o· 
1irzeba pomoc. Sprawa iest obecnie w toku na jednym zebraniu partyjnym zaś swoją oczyszczenia Anglii od amerykańskich wojsk i 
~ będzie niewątpLiwie w najbliższych dniach legitymajcę partyjną po prostu' zgubiła samolotów. 
pomyślnie załatwbna. Towarzysze z kola uważają, że ta dwójka Konfereneja jednogłobie przyjęła rezolucję, 

"rak więc członkowie Koła nr 1 Wykoń- hańbi dobre imię całego koła.. I myślą o wyrażającą. poparcie dla propozycji radzieckich 
c-z.alni zyskują sobie wśród załogi opinię tym, że w PPR nie ma miejsca dla takich w sprawie ograniczenia zbrojeń i z~kazu bom· 
!udzi szczerze troszczących się .-:i warunki ludzi. A Perbwski by atomowej. 
życiowe swoich towarzyszy pracy. To jest ____________________ ...;.. ____ ;;... _____________ _ 

rlobrze. Tego zaufania towarzysze nie mogą lnternelacje nn§ZQCh Czutelnihóu1 
zawieść 

::Ooziom polityczny członków koła rośnie. 
tlośnie w pracy partyjnej, rośnie w nauce. 
Dyskusje na zebraniach są zawsze ciekawe 
- i to stwarza dużą frekwencję. Specjal· 
tlie żywo przeszła tu dyskusja nad uchwa· 
łami Sierpniowego Plenum KCPPR. 12 człon 
ków koła niedawno ukończyło międzypartyj· 
'1Y kurs szkoleniowy, 10 - z wynikiem bar· 
dzo dobrym i 2 - z d-0statecznym. Ci absol 
wenci kursu stanowią teraz sw1ezy aktyw 
·iobrze oddziaływujący n.a bez.partyjne oto· 
<!zenie. 2 z nich jest obecnie członkami egze 
kutywy. 

Czy to koło nr 1 jest idealne? Czy nie 
ma ża_dn:vch braków? - Ma, i to dość po· 

Załoga P. Z. T. 
Towarzyszu Redaktorze! 
Firma nasza. choć zatrudnia 800 pracowni· 

ków, a. w tym około 500 kobiet, nie posiada 
ani' żłobka. ani przedszkola Właściwie to 
nic temu nie st1>i na prze6zkod7Jie, b<> jest 
i ambulatorium fabryczne z wykwalifik1>wa 
nymj pielęgniarkami i lekarzem, jest nawet 
lokal odpowiedni na żłobek, lub przedszkole. 
B1·ak tylk1> dobrych chęci ze strony dyrekcji. 

Bo jakże ina.czej to zr1>2umieć, kiedy na 
tereni'e fabrycznym przy ul. Kątnej 12-14 
remontuje si'ę za znaC7ille sumy luksusowe 
4-pokojowe mieszkanie dla inżyniera z żoną I 

wola o żłobek 
i dzieckiem, za.miast oddać· je dla dzieci za· 
logi? Zaznaczam, ze inżynier ten posiada 
całkiem dobre mieszka.nie (tylko podobno 
bez gazu) w budynku firmowym przy ul. 
Mochnackiego 
Załoga nasz.ej fabryki uważa, że remonto­

wany budynek trzeba od razu przystosować 
do p1>trzeb żłobka i jak najprędzej trzeba 
ten żłobek wrganiwwać. 

Korespondent fabryczny 
„Głosu Robotniczego" 

z Państw. Zakł. Teleradfotechn. 
w Łodzi 

no~vych dróg podniesienia jakości produkcji 
O referatach socjalnych, ich zadaniach oraz o współpracy z Radami i Zwiqzkamł' 

„Niciarka" szuka 
''.Nicforka·: nie należy do f'.1b.ry~. m'.1jących I brała _tow. Annę Królikowską, druga - tow. Czy załoga zgrzeblarni sprosta 6wemu zada-

duze _medoc1ągm_ęcza w dz1edzmi.e Jak.osci pro- Stet~mę Dalecką, a trzecia - tow. Helenę Ci- niu? Sądzimy, że tak. 
dukc]I .. Przec1wme, na tym polu osii!gnęla zu· chonską). . . . . . 
pełnie zadawalający poz.iiom . . · Byl<!smy tam z wizytą w pierwszych dniach 

. . .· • 
1

. Ka.zda z~iana. a tanowi. od .tej chwili zwa~ty współzawodnictwa, i to, co nam się przede 
. Wy~agama Jednak , st.aw1_ane wyrobom „Ni· zespoi, so~1darn1~ odpow1a.daiący za popelmo· wszystkim rzuciło w oczy, to fakt, że cała za· 

c1a:k1 są ba:dzo wysokie, 1 o to. by rm spro· ne. błędy 1 wspolrue korzystający z ewentu.al· loga, ściślej mówiąc, załoga dru9iej zmiany, 
atac: _toczy się . tl~ _uataw1czna walka .. W tym ne] na

1
grody. W skład zes~olu wchodz.i 5 zgrze z którą rozmawialiśmy, intereauje sio;: współ· 

własme cel~ za1ruqonowa1I10 tu ?statmo nową ~lac1zex. 4-_ch czysc_1~rzy 1 prz.o~owmca _opie· zawodnictwem, myś1i 0 nim i 5:1.uk.a dróg dla 
formę wspołzawodnictwa, wspolzawodnictwa kunKa. maiąca pełmc iednoczesme funkC]ę re· usprawnienia swej pracy. Te namysły i p<>· 
zespo/oweg_o. Pornewaz . podstawowym. oddz1a- zerwy. Wszelk.1e uwagi zarówno owej przo· szuk1wania dały już nawet konkretny wynik. 
Iem kazdeJ . przędzalni Jest zgrz~blarn10, on_a dowmcy. Jak : majstrów, kierownJka lub dy· Oto zrodził aię tt.taj projekt, by zamiast od· 
więc stała s1ę ptomerką te] nowe1 formy. wapoł rektora wpisywane być muszą do specjalnej nosić ręcroie i.-ełne „gary" (wy6 okie pudła z 
.zawotdmclwa. Uchwałę w. tym względzie po· ~s.1ązeczk1, a. niezależnie od tego wykresy na taśmą bawełny), akonstruować małe wóz:kj­
wz;ę.o na P?61edzemu Ogolnofabry<;Znego Ko- scianac_h maią obrazować codzienne osiągnię- linijki. Umożliwi to przyśpieszenie i uspraw­
m1'.etu Wspołza.wodmctwa, lecz - 1 to zasłu- oia _kaz~ego zespołu. Prawo i obowiązek kon· nieme trans.portu. Inny mów projekt, przewi· 
guie na ;;zczegolną uwagę -:-- bardzo aktywną troh precz o~ólnofabrycznego i. od~z.iało~ego dujący zmianę w dotychczasowym podziale 
:olę, z.arowno w. opr.aco_wamu re_gulammu, 1ak kom1.tetu wspołzawodmctwa ma Ją rowniez ro- pracy między czyściarzem a z.grzebłacz:ką przy 
1 w orgamzowanrn wspołzawodmctwa, odegra· botmcę. pracu 1ące na taśmownicach. czyli tzw. czy!li się do usprawnienia bezpieczeństwa 
la cala z~łoga zgrzeblarni. . . ciąg.arkach, gdyz one to właśnie. przerabiając pracy. 

Oc::yw1sae,. wiele '~ tym zasługi Komitetu prooukc]ę zgrzeblaczek, na własnej skórze o"d· . . 
Wspołzawodmc_twa, ktory me przy5zedł do za· czuwają większość popełnionych przez n:ie Inna sprawa, ,ktora wymaga Jeszcze ure~-
łogi zgrzeblarni z gotowym i zapiętym już nd błędów. Aby kontrola ze stronv ciagarek była !owania. Robotn,ce .:-zyszczą _maszyny w b1e: 
wszystkie _guzik·i J>Omysłem, lecz zwoływał ie· skrupulatna, przewidziano dla nich„premię za gu. a pon_adto r.•:-zeisoa. ~1.ędzy ruektóryn;i1 
bra.n:ia kazdeJ. zmiany z o>Sobna, przedsta.wil każdą przyłapaną .,pojedynkę". w taki to spo- ~aszynamz_ ~ą tak .~ąsk•1e, l~ cudem wydaie 
swoi proiekt l poddał go pod dyskusję ogołu. sób wapólzawodnictwo zespołowe, obejmujące zę nam mek_iedy, iz i;>r~coWUl4ca bez &'Zl~~ll 
W ta_k.i to spo.sób wazystkie trzy zmiany zgrze chwilowo wyłącznie zgrzeblarnię, już od W· przechodz,z, me zaczepiają<: o pa6 tra.nsm.tSJl. 
bl~m1 powołały. swych p~zedstawicieli do od· mego swe~o · początku wykazuje tendencję do . Sprawami tymi za•interesuje się 21apeW'!le 
dz·iałowego komitetu wspołzawodmctwa. a po· rozszerzenia się na dalsze oddz,iały produk- n<1e tylko Rada Zakładowa lecz i komitet 
nadto kazda zmiana wybrała sobie jednego z cyjne. współzawodnictwa. ' 
przodo_wników_ prac~ na bryg~diera. kt_óry ma Zgrzeblarnia stała się więc ośrodkiem współ Wszakże podniesienie hi ien I bez ieczelf-
czuwac .nad d~nym zespoł~m 1 pomag.ac mu w zawodnlctwa zespołowego w PZPB Nr 16, co J siwa pracy wina.o iść w J>dJ.ze ~ ruche/:z ws 61 
u.zvskaruu zwvc1ęstwa. (Pierwsza zmiana wy- iej &ie zreszta należy • .z wieku i urzędu". zawodru.r,twa M.. vf. 
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9tierot odzyslcało szczęście dzieciństwa" i rodzinę 

uDom dziecka;'-szczytne dzieło RTPD 
Placówl,ca szlachetnych serc na północnym krańcu Lodzi 

~ północnym skraju Lodzi, przy u1lcy 
Marysińskiej - tuż pod lasem łagiewnickim 
- wznoszą się budynki DOMU J)ZIECU:A 
- j.Jrowadzonego .<Jd dwóch lat prze.z odclzial 
łódzki Robotniczeg0 Towarzy~lwa Przyjaciół 
Dzieci. Znalazło tu.aj swi1j dum rodzinny l 
serdeczną opiekę 99 sierot po tyl"l1, kt-Orzy 
padli w wa.lee z faszyzmem. 5:~ chJopców 
1 46 dziewczynek - mies1ka komfortowo w 
czterdziestu pokojach. Wit'lki Jednopiętro­
wy budynek zao1>atrzony jest we wszyst­
h:ie nowoC'.tesne mzątlzcnia. - wanny ką1>ie 
lowe, natryski, Pn.y Dom u Dziecka czynna 
jest, własna szwalnla, taklad szewski, po­
ko.ie rekreacyjne i t. ll 

dowdlO Dom na nOw') - wszystko z drob· 
nych ofiar i składek społeczeństwa, ze zhtó· 
wek, dawanych chętnie przez robo1ników 
lódzk'ch. Podkreślić przy tym należy, że cały 
koszt umeblowania Domu Dziecka wzi<;lo na 
skbit? rzemi-1.c.Jo łódzkie . 

Dzieci ws1ają o szóstej rano, po czym 
biegną do szkoły, odrabiają lekcje. uczą 

I s:ę_ muzyki, śpiewów, w~dlug swej woli pra· 
CllJą „przy ~1o~podarstw1e". DLiewc1ęta w 

l szwct111i naprawiają odz;eż. Czynna jest 
„Hada Dzit?c!ę~a'.'· która roztrząsa z calą po 
wa~ą na 1w1-1zn1e.1sze zagadnienia C')dzienne.go 

I życi.a. Na koryt:H·1.u wiszą tablice przodow-
111kow p,racy z zarob!onymi „punktami". Ci, 
którzy sprawuid ~iG najlepiej, nczą się naj­

' Jep;i>j - .<)lrzymnją raz w roku premie. 
'N c1ytelniaeh mlodzi chłopcy i dziewczęta 

Sllldiują z powrlgą pisma. dv~kutuią po od· 
czyt.iniu p<lwaznych artykułów. Wiedzą do· 
skonHle o wszystkim co się dzieje n~ świec·e. 
W dni świąteczne jadą wspólnie do teatru, 
do kina. 

16-Jelni wychowanek „Domu Dziecka" z za­
pałem pral'n.ie na wspi1lnt",i roli. 

· Zadowoleni są wszyscy z tego wspólnego 
domu - gdzie każdy czuje się jak u siebie 
wśród swoich. 

K<Jszt utrzymania jednego pensionarlusza 
w Domu Dziecka wynosi 8 tysięcy zloty.eh 
miesięcznie. Kuratorium zwraca 2.200 zł 
miesięcznie za każde dziecko - resztę po· 
krywa RTPD z własnych funduszów, z tych 
funduszów, które gromadzą zapaleńcy ze 
zbiórek ulicznych, z dni znaczka, z prywat 
nych ofiar. 

Dom Dziecka jest p')ważnym dorobkiem 
społecz.nym RTPD, ale jest tu jeszcze sporo 
braków_ Biblioteka liczy tylko okOJo 200 
książek. Przydałyby s'ę instrumenty muzycz 
nc. W szwalni za dub jeszcze się reperuje 
odzieży i t. d. 

Ci wszyscy. którzy mieli szczęście prze­
ż-:/ć tę straszliwą zawieruchę wojenną, po­
winni pamiętać o 99 sierotach, które tuta) 
znalazły własny dom rodzinny i własne I 
szczęście po stracie naJbliższej rodziny. 

Hcnrvk R11rlnickl 

!,!.!ę I z powrotent 
OGŁOSIC - NIE SZTUKA 

Bardzo nas u<.teszyła wliadomość e 
wprowadzeniu przez wydział przemysło­
wy Zarządu Mi'ejskiego ()V porozumieniu 
z OKZZ) taryfy t. zw. maksymalnej za 
przewóz węgla i ziemniaków. 

Miło pomyśle('., że siię nie będzie t-sz­
cz3·ło worka kartofli lub węgla na ple­
cach lub ekspediowało tramwajem, bo 
szanowna „rolwaga" bardzo a bardw Jest 
droga. 

Tylko mamy jedno co do powyiszel t3 
ryfy 7..a.strzeżenie_ Nie sztuka mianowicie 
ją ogłosić, sztuka - DOPJLNOWAC FAK 
TYCZNEGO WPROWADZENIA JEJ W 
ŻYCIE. Iżby z rolwa.gami nie było tak 
jak z łódzkimi dryndami. Obwieszczon<1 
taryfę doroŻkarską. bodaj w początkach 
sierpnia, a otó mija paźd7Jernik i nie 
jest ona bynajmniej - jak nam komuni-
kują prz.estrzegana. i"l'·:· ' ·r ..... i 

SWIECE, ZAPAŁKI, SWIECE.„ 
Połączenie kolejowe Lodzi z Wars'liaWj\ 

Jets można. powiedzieć, na ogół b. „spra­
wne", „szybkie", „przedwojenne; ;. Tylko 
wieczorem podróżowac ni~byt przyjem­
nie. Ciemno, - jak to się mówi - choć 
w pysk daj tudzież oko wykol, Papierosa 
mi sobie jedynie pasażerowie świecą. Kto 
chce zresztą może sobie zdobyć ,,oświetle­
nie" na własną rękę, ponieważ na dworcu 
w Warszawie chodzą o zmroku sprzedaw 
cy gazet i wykrzykują ..• : 

Swiece, za.pa.Uti', świece •.• 
Ano w braku laku dobry niby l opła­

tek, ale świeca. żarówki nie zastąpi, w 
każdym bądź razie - jeśli ch<>dz.i np. o 
wagony kolejowe - nie powinna, 

Z POWODU STOLZA 
Stary tf'atrzyk „Gong", występtljący o­

becnie pod nazwą „Osa", a próbujący do­
równać poziomem i pionem „Lutni" (to 
nie .Jest komplemen ) - gra obecnie sztu­
czl(ę R. Sł-0lza rt. „Pepina". 

Czas byłoby, wydaje się nam przesłać 
opierać rl'pnłuar - 113 i;t-0ku. 

Dom Dziecka - to wielki zaklad wycho· 
wawczy, gdzie dzieci od lat siedmiu d') 18-
tu przygotowują się ::!o przysz~~go samo· 
dzielnego życia. Starsi ucz<;szcz<1ją do szkół 
w r,1'eśc·e, uczą się równicz z::tw')dów Dwu 
nastoheklerowy ogród warzywno · owoc')­
WY - wielki szmat uprawne~o pola - t<J 
własne gospouaH;lwo wif'j s k ic, gd1ie mfo· 
1'17. i cż ~pędza czas po naul'l' na rado~nc j p;a 
c~·. J\Ihdzi chłopcy z ochotq orz<\, bronują, 
i:: i eją. Dziewczęta na „wyprzódki" dozorują 
hodowlę bydła W chlewach wyhod')wano 
już ok')lo 40 sztuk inierogacirny. „Własne 
ki·owy" dostarczają mleka, masla i sera. 
Własna cieplarn:n produkuje wspa.nia,Je 
kwiat~·. Kartofle już w kopcach - a zboże 
w ~tod')le 

Gdy żywioł ognia zaąraża życiu i mieniu •.• 

J~k pracuje Łódzka Straż Pożarna 
Dyr. RTPD tow. BierzwiMka, w otoczeniu 

członków zarządu tow. Duniakowej, ob. 
Siank') i. ob. Kulińskiego oprowadzają przed 
staw1c1el1 prasy ·po tym dz1ec1ęcym c;-ospo-

Rozn1owo z hon1endanten1 pplh. H.alinowshln1 

dars',wie. Kierowniczka Domu tow. Antoni 
na Stani!>zewska - wychowan;ca Janu.oza 
K<Jrczaka - pokazuje nam z dumą dorobek 
Domu. W 1945 r były tu „ruin:t i zgliszcza" 
K'1sztem wielu milionów złotych RTPD otjbu 

„Zapalaj!} ~ię czNwonc światrlka nad ~trnż-, na og-6ł tandetnie, obliczone tylko na zysk wła· 
nirą, rozlC'ga się ostry sygnał alarrf1owy i w śei<·icli. w CZll•ie wojny nikt o nie nie dbał. Nic 
niC'Rp<'lna. :~o sekund wyjr:ltlża. w ]1~dzie wóz: pe- wii:c dziwnrgo, 7.c wr.ywnni je~teśmy w wielu 
ll'!l ~t rai-.aków, śpil'sząc do nkcji ratowni('zC'j. wypntlkaeh do zapohi.egania katastrofom hui\o-

0 Jldnrj prnw<l:t.iwf'go rioświi:-ccniit, ci~i-.ki<'j ~rln 11y111 .. Do, 1-go pa.;.dziernika. hr. nrn~il'liśmy 
prn<·y i'it rn,i._y PM.:u'11f'j 111<'1wi si<; przeważnie ty! 111tcrw<'n10wac w 2!!8 t<'go rodzn,111 wypad kadt. 
ko wlf'ily, i.:il.Y gllzir!l w.1•l1u«ha pożar, dom si~ - Czy Straż Pożarna w okresie po wyzwo­
wnli, i trzf'h:t rntown'" lndzi ornr. dobyl<'k. 'l'<11f'Ż leniu rozszerzyła ilość swoich strażnic na pe­
o pracach Straży Pożarnej, o warunkach w ja- ryferiach, które tak były zaniedbane przed woj 
kich żyje strażak między jedną akcją a. dru- ną? 

Zbiór ka ofiar r:a pom.oc dzieciom gą. - na ogól rnnło sii; wie. - Przed wojnl} micli§my tylko 4-ry 0<hhialy 
Chr~<J z:ipozrrnć 11 n~z.17eh rzytf'lników z tym f:ltrnży i to wy_lą_cznic. ~ <•;nt.n!m mi1_1~ta. Ob_ecnic 

Apel do Komitetów Domowych w łodzi z11gad11if'Tlif'm, zwr!H-iliHll\V ~ii; do J\onrnndn11t:i mn~y 8 stra':n1c. mlf'J~lrn-h l l_ l-c1t-. oddz1~łó1_v 
'l\lojewódzki Kom'tet Arielu Organi1acji Na i-\1rnży Poż:trn<'j w Lodzi, pplk. K:ili11owsl-1cgo, strn:r.y 01·hot111";'-l'J, oraz. z:iwo~lo1:'"J. 1:'a Chn.1: 

rodów ZjPdnoczonych Pomoc~ D7.ieciom przy kt1lry 11117.iPlil t1am szc·1·pgu in!Prt's11j:)<'ych i11- n:ieh, R_tolrn<'h l w Rud';lll ]'„h1:11111'lW'J. Dzif_lo 
OKZZ w Łorlzi. orqanizuie zbiórkę pieni•)7ną fornia<'ji. otiarn<'J prn«.v rol.o1111kllw n11szv«h wars7.tntow 
w ramach międzynMnrlowego fl1ndusrn pom<J- _ Knjw:i:i.nirjną <'llO~ niPwi<lorrną TIR 7.<'W- jrstrśrn.y z1tnp:itrz<>11i w ~lo_hrzP 11trz.vman;v Hprr~t 
cy dzieciom i zaapelowat do Komitetów Do- 11ątrz pm<'~ 1-'trni-y jr~t dzinl:ilno~ć r.npohiP~nw- lll~<'l 1 a11w1.ny._ W rnkn hir:r.ą•· .nn JlO~lllraliśm)' się 
mowych o pomoc w lej akcj:, godnej ze cza. Za1lR11ic spP<·j:d11rgo od1lzinl11 prcwrncyjne>- •• .l 11owc p_o.i:11„l_v ~11r.<-h~nH:7:11<', n. w roku przy­
wszechm;ar poparcia . go polr

0
:1 11a kontrnli zald:t<li'•w, prnry <lziC'l11ic ~złym h\'il~1~m~· 1111!'!1 H'~l Jt'~7.<'7.<' _8._ Dysponu-

Spol. Kom. Centr. Komitetów Domowyrb w rohotni<-zy<-h i rol 11 ir•zy<·h WiP!kirj ł,0117.i. L\1- .1~111y r_ówn1rr. J!'1l11ą z 11n._111o~vorzrśn1PJSzych dm. 
Łodzi w zw ' ązku z tvm zwrócił s:ę do wszyst-Jstrn1·je te rz1:st.o w .vkr.\·w11ją zn11ir1lh:inia, któ- bin poz:irowyc:h wysolrnśn 2b metrów. 
kich Kom. Domowych. ahy na swych terenach rn milglyl1y siQ pr?,l'l':'.ynit, do lritwrgo znpró· Rozhl11lownliśmy slu'l.hę lą1·znośd Strazy Po­
przeprowadzily zbiórkę ofiar na rzecz p0 mocy szrnia o;_:-HiPm. Dzi\'ki 1<>mn w wif'l11 wypad· ~.arnrj. 1\lnrnv ohrcnir 212 •ygnalów ulicznych 
dzieciom. . lrnc·h zapobiPgA mo?.liwn~1·ioin poż:1rćw. i ~ir~ ivh wyno~i 72 km. Nit tncnacb, przyłą.-

L:sty of:ar dostnrczone. będą 7.a l)'lkw;towR- W okl'rsie> 011 rokn l!llo d>1 1!118 zmnif'jszyb „zo11yl'h do Wirlkirj -Lodzi znlożymy kable w 
niem Knm1tetom Domowym za po~red'liclwem się te7. znnc•z11ir. ilo>-1\ clni-.vc•h po;:irów w na- roku przy,z·l.vm. · 
b'ur rejonowy<11, Zarządu Nieruchomn~C'i Miej I •z_vm mif'~rir: w l!l·IS hyli~mv wzvwani do ~7 - Jak przedstawia si~ sprawa szkolenia stra-
sk!~h i administratorów domów . Po dokon~11ej I ~ni·.ych po;.aruw, Il w roku o:P7.tj.<'ym tylko do żaków? . . . .. 
z biorce listy of: ar wraz 7 gotówką Kom;lety 11-u. - Mamy w :r',odz1 JPd<'n z naJlep1erwypoRa· 
Domowe obowią7ane są zwrócić do sw'1ich - .Tale przr<lst:i.~in. si~ dzi~blność Pogotowia ż~nych w Pol•Ni .. ośrodków, wrzkolenia poża_r­
b1ur rejonow.vch za pokwitowaniem najd~lej,BtH16wlanPgo Rlrnzy ::ozarn<'J'. , r11czego. dla podof1rer?w·. I osiada ''.n ws~e~k1c 
dn rlnia 3 listopada r. b. - NirstP1,v w I,oclz1 h11d ,vnk1 hndow11ne hyły wnrn11k1 <lla. 11nwhom1Pnm ~1kołv of1ri>r•kH•J, o 

Rok ChopinoH'§ki UJ Pof§ce 

hołd Wielkiemu Twó_rcy złożY 
Program · okolicznościowych uroczystości 

Rok · 19!9 w Polsce jest rokiem chopinow. 
skim. W związku z tym w całym kra JU od­
bęrlzie s'ę szereg imprez i uroczystości, po­
święconych pamięci gen ' a '. nego muzyka. 

Na wczorajszym posiedzen ' u Mif'isk1ej Ra. 
dy Narodowej powołany zo~t~ł Komitet Roku 
Chopinow~ldego 1949 w Łodzi. 

Na terenie Polski urocz.ystości roz;:>oczną sii: certów w miastach wojewódzkich I świetli­
w lutym 1949 roku akfldemią w żelazowej cach, or:az transmisje audycji radiowych, po. 
Woli i nabnżeńslwem w kośMe~e na Gro- święconych Chop:nowi. 
chow:e, gdzie chrzczony był mflły Fryderyk. Powołano Komitet Chopinowski na czele 
Zorganizowana również będzie wystawa pa.

1 

którego stanął wiceprezydent Bugajski. W 
miątek po Chopin:e. W li!Jcu 1949 roku u- ramach komitetu stworzono sekcJę imprezo­
rządzony 7o;:;tanie konkurs chórów, a w wrze wą. finan~ową, pra.sowo pro;:,agandową oraz Ko 
!miu międzynarodowy konkurs pianistów ·w I misję Rewizyjną, -~alsz.e uch wały pJwzięte bę­
Wnrszawie. d2, na Konferenc11 Plenum Komitetu Roku 

w Łodzi projekt~je s'ę urzą(l1enie wystawy j Chopinowski.ego. która odhędz.ie się 27 paź. 
w Miejskiej Ga!C'ri1 Sztuk Plastycznych, kon- 1 dz1ern1ka o godz. 10-eJ rano. 

Obowiązki . więzi społecznej 

Na wstępie obrad Wydz'.alu Kultury i Sz.tu­
ki ob Pawłowski odczylał program obchodu 
roku ch0pinow~kiego w Pn~ce. W Warsza­
wie p '1 wo1ano dwa komilP1y: Komitet Hono­
rowy pod przewod„ict ·,vPm premiera Cy r~n­
kiewicrn i Komitet Wykonawczy z min istrem 
Dybr\<sk ·m n3 czee. t,l<:c ;a ntC'hodów CÓ · · 

jz·e \.\' 1n<"ch ki?; · i~Y.::ich· 1 akc;~ wychwn!- . Z więzi • pnlrl'1.11rj 1111· il"· l~JJL'.mi. w~·pl~·wn J wrtć i.:o, a na. po•/.~i<'jszC' zru·.zut.~ nahywrv_ obra 
cza _ wydanie zbiorowe dzieł Chopina, mo- oho" iąz<'k 111.:1 i<'11111<•go po111R·~ :ini:i "ol11e. r:1nrgo w, odp<m wdzinł. ze go 10 nic nie obchodzi. 

fi album ,)rtri>t:i•, i nagran'e d7.ieł zrlRnia hyt kll piP<' -. han<lln rz ohi·a7;ów z .. J.. !'<prawa oparła •i':' o Rą<l (horlzki. Rzerznik po-
nogra e~ Y, P · '11e otrzy111nł w f-l n1lz1P ~~1w1. kr, ktora h~dzlf' 
eh · ł l 2 k k konkurs · · ·1.ko1lownnego. nrlw. prof. Hilarnw1ez podnió•ł, 

opina n~ P Y Y, · nn. ursowa - . , 0,tr7 cY.rni<>m 1ilH 1, r-h "''z·'"'' ki •· h, eo c:hcieli by 3 7.e niP spełnienie ohowiązkn w_vnikitją.cgo z wię-
międz,ynarodowy muiykow-wykonawcow, · pój1'(: w jr• '.o ślRcly. '.i· Rpolecznl'j .i<'•t winą w ro7.llmienin. prawa cy 
imprezowa w i~mii<"h tei ~kcii odbędzie się Prnrownik m111ko1Tv.· rln. T. knrił w sklepje wilnPgo, nza.sH<łniRj:ic·ą. oho"·i?Zrl<: od•zkoclowa-
15 konc~rtów pod hasłem .,Żywe wycfanie 11 7. . . 1. ohrn 7 rzi'k(l 1110 11 <•1·'1' 1'' r<ki -0•0 nieznanego nin, a zwła•zern. r.d.Y chołl1i ó knnra. Honor 
dziel Chopina". w szknli!ch. świetlic~ch fa- " 11 a7;"'1'ka 0 "" 1" ikn. ki1>re'".° kllpirc tPo ~pro - firmy w.vmaga, h_v na t<>r~nir Rkl<>pn nie popeł-
b · h 7 1v1 t ansmitowane będą au- lladził do """ '.!'l .• 1'1"~'.1 . '. . zai·r~omendował_. nianb czynów, koliduj~1·.Hh z prawem. 

rycznyc , po a . TI r ()hrnz trn oka7Hł •1ę l'"z111P.J fals.d1katrm .. 1111. 

co się usilnie staramy. W tej rhwili w ośrodku 
tym prowadzony jest k\lrs trźymiesięczny dla 
strażaków zawodowych, a w<·zuraj uruchomiliś­
m.v kurs ohsługi motorowej dla zawodowych me 
«Im ni ków Łódzkiej Straży Pożarnej. Kurs ten 
potrwa 3 miesią.ce. Poza wyszko~niem zawodo· . 
w~·m dbamy równi<'Ż o wychowanie obywatel­
sko - polityrzne, czemu poświPł'n.my we wszyst­
kich oddziałach 2 god?iny dziennie. 

- Czy wyposażenie strażaków w mundury 
jest dostateczne? 

- Mamy na miejscu własne warsztaty kra· 
wieckie i szewckie. Każd.1• strażak posiada dwa. 
rnuJJclury n:i zmianę, ał:y po akcji mógł ~ię prze­
brać. Otrzymaliśmy ostatnio znrz\dzeniP, że stra 
żak otrz_ym11je spod11ie raz na rok a płanr•z raz 
na dwa lata. Dla porównania wart.o zaznacz~·ć, 
że przed wojną. munclur mu,iał wystarczyć na 
dwa lala, a płaszcz.v w ogćile strażacy nie otrzy· 
mywali. ł.lamy trnilności jr•zrzp z odpowiednią. 

·ilośeią butów, po11iewn7. na rnzie pMiarlamy tyl­
ko trzewiki. kt<'>J'P tr 1.<>hfl. ~zn11rowa1~. 1·0 naraża 
•trażaków na club •tra1 ę cz11•11. 1'<-z.niimy jed­
nak starania. ahv """"'''" "trrvmali butv z 
«holewami. Na n; 111·l10dz~q. zimP wnvsry 'stra­
żacy zostan:i. rnonatrzrni w lrnżn•rki i ciepłe 
czepce, zakrywaj~ 1·e gloll'ę oraz uszy. 

Ka z11l<ońrzcnir na'7P.i rorn1ow_v ppłk. Kali­
nowski mówi: - '\n.iw„ 7. ni<'.i•1 .. ' ' ITI 1>lpmr11te>m na 
szej prar.v je•t ofiarnoM i rh<;>ć nie~ienia pomo­
'"Y innym. O łódzki1·h •in>Żaknr·h 1nrńwno tych 
którzy ma.ią wiele lat pra<'v za •ohą.. jnk i o 
t.vcb, którzy ft'H'tJ.in 1";N1"1Wll0. IYIOI?('> j)O°""irnziee 
że pracu.ią. rałym •Pn-Pm. 7.P w a kc·.in<'h zapo­
minają. o ~ohie, rn.rśląc tylko 'l ratowaniu ludzi 
i ii-h dnhytku. 

dycje rad ·owe słownomuzyczne. Uporządko- no "·i·bvc·iu fal~1n•t11· n ńw nieznanv o.nhnik Ręil7.ia. .Tastr7.ęhski. prn·1·h.vla.iąc •ię ilo 
wany zostanie taki.e dom w żelazowej Woli lwł w •klepiP i rn 1.ma1Tiał rll•tżP.i z ·~la~<'iriP · •kn ohro1!cy, za.Rą,ilzil oi.lszkodowanie na. 

wnio Zarówno mv, iak i na•i r"·tpJniry - prze-
rzecz_. J koualiśmy się· o tym niejednokrotnie. 

J;lod Warszawa. gdzie urodził się Chopin. Iem, który nie UITażal za stosowne wylegitymo· ilokrzywdzonego. , M. ZaL „ 
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KURS SZYPROW KUTROWYCH w GDYNI I twa pracy, ktore nastąm w grudniu b.r. I sek c coraz bardziej aktywnej postawie W czwartym etapie uczestniczyło 115 

Dnia 23 bm. rozpocznie się w Gdyni 2-mie- K k tys. młodych robotników i robotrui.c w 

sięczny kurs szyprów kutrowych. Dla z.amiej. roni· a -s-o„•71·cza 475 zakładach pracy, w piątym zaś ilość 
scowych słuchaczy zapewniony jest nocleg i :11.J TT ucrestn.ików młodzieżowego wyścigu 

utrzymanie po minimalnych cenach, a dla pracy WU'OSła do 160 tys. w 622 zakła-

niezamożnych bezpłatnie. Zgłoszenia na kurs ZJAZD AKTYWU KOBIECEGO liły się doświadczeniami z pracy na swo dach. a więc o 38 proc. Największy 

przyjmuje Morski Urząd Rybacki Gdynia. W końcu ubiegłego miesiąca odbył im terenie. wzrost uczestników młodzieżowego wy 

LADOWANIE WĘGLA PRzy się w Łowiczu zjazd aktywu kobiecego ścigu pracy daje się zauważyć w prze-

D:ZWIĘKACH MUZYKI PPR i PPS z powiatów łowickiego, SZKOŁA MUZYCZNA DLA myśle metalowym i górni.czym, mniej-

• .- W Szczecinie opracowany został projekt MŁODZIEŻY szy natomiast w przemyśle chemicz-

Zainstalowania w porcie centralnym na skierniewick:iego, kutnowskiego oraz ze W ramach akcji kulturalno - oświa· nym, włókienniczym i innych. 

nadbrzeżu Kaszubskim głośników radio- Zgierza i Ozorkowa. towej Zarząd ZMP w Łov.riczu organi- Wzrosła również ilość młodzieżowych 

wych. Nabrzeże to, jako jedna z baz maso- Na zjezdzie obecnych było ponad 100 zuje szkołę śpiewu i gry na różnych brygad produkcyinych, które w wielu 

wych przeładunków węgla na statki, jest osób. Referat omawiający aktualną sy- :nstrumentach (harmonia, fortepian i ośrodkach stały się wzorem kolektyw­

terenem pracy licznych zespołów robotni- tuację polityczną wygłosiła tow. Kró· skrzypce). Wykładać będą nauczyciele nej pracy i przyczyniają się do przy­

czych. Zainstalowanie głośttików i nadawa- likowska (PPS), zaś sprawy organiza- ze szkól łódzkich. spieszenia wykonania oraz przekrocze-

nie muzyki niewątpliwie wpłynie na uspraw cyjne referowała tow. Lewińska (PPR). W tej chwili prowadzone są rozmo· nia planu gospodarczego, p01rywając nie 

. nienie pracy przeładunkowej, wykonywanej p f h . · · · W d · ł .J'ednokrotn1·e swo1'm przykł"·.Jem •tar-
o re era tac wywiązała" stę ozyw10· wy z y zla .em .Powiatowym o udzie· a.u „ 

tam bez przerwy w ciągu doby. na dyskusJ·a w kto'reJ· uczestniczki dzie- 1 i h b · t l szych robotników. 
Pierwsza tego rodzaju próba w portach en e pewnyc su wenc Ji na en ce . 

polskich będzie przeprowadzona już w W górnictv<Jie np. istnieje już 101 u-

przyszłym miesjącu. Kampania cukrownicza w pełnym toku =~~re :~~5e~v'?~i0l~~~7ó~ 
DOBRE ZBIORY TYTONIU NA POMORZU ników. Wzrasta również ilość brygad 

W pomorskim okręgu uprawy tytoniu akcja Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu g·ę na zmniejsi.zenie do minimum wypad mfodzieżowych w metalu i hutnictwie. 

Wykupu surowca tytoniowego odbywa się Cukrowniczego utworzył z Centralnego ków przy pracy oraz na należytą dyscy 

tprawnie. 1.600 plantacji dostarcza surowca Aktywu Związkowego 5 trzyosobowych plinę p.racy. 

do stacji wykupu w Grudziądzu, Wąbrzeżnie, grup, których zadaniem jest kontrolo- Poszczególne cukrownie podjęły się 

Chełm.nie i Sadlinkach pod Kwidzynem. wanie przebiegu kampanii cukrowni- przekroclenia ustalonego planu w p-ro­

Przewidywany zbiór oblicza się na 3.lOO.OOO ezej. Akcją kontroli kierują przewod- dukcji. N~·rodą dla przodujących cu­

kg. Dotychczas wykupiono 200.000 kg. ma- niczący Związku - Leszczyński i sekr. krowni, poza premiami pieniężnymi, bę 

chork.i i tytoniu puławskiego. gen. Maciejowski. dzie równiei cukier. Po wykonaniu pla 

Zakład uprawy tytoniu w Grudziądzu pro- We wszystkich 76-ciu cukrowniach nu, który wynosi 520 tys. cukru, wy-

jektuje rozpowszechnić w okręgu pomor- zoritanizowano Komitety Współzawodni różniające się we współzawodnictwie 

;kim uprawy szJachetniejszych gatunków ty- ctwa, pracę których koordynuje Głów- cukrownie otrzymają łącznie 2,000 tys. 

toniu. ny Komitet Współzawodnictwa przy ton cukru dla załogi. Każde dalsze 5-pro 

ZORZA POLARNA NAD KRAKOWEM Zan. Głównym Związku. Główny Ko- centowe przekroczenie planu powodu.ie 

W nocy z 17 na 18 bm. obserwatorzy "sta- mitet uzgodnił z Centralnym Za.rµidem i:,owiększenie ilości cukru premiowego 

cji astronomicznej Uniwersytetu Warszaw- Przem. Cukrovmiczego zasady wsipółza- o lOO ton. 

skiego w Przegorzałach, pod Krakowem za· I wod.nictwa, które oolegają na wypro- Na zebraniach załóg fabrycznych, ro 

uważyli niezwykle jasną zorzę polarną. dukowaniu 111ajwiększtj ilości cu- botnic:v z.obowiązują się do wykonania 

Przez 15 minut po godzinie 2-ej całą pół- kru przy jednoczesnym zmniejszeniu i przekro'CZenia swego planu i wzywają 

nocną część nieba. pokrywała jaskrawo czer wsz'elkich przerw w pracy i wzmo- inne cukrownie do współzawodnictwa. 

wona łuna, złożona z kilku zmieniających żeniu oszczęci:riości w zużyciu wę- Cukrownie Dolnego Sląska wezwały do 

się plam i słupów świetlnych. W ciągu na- gla i innych materiałów pomocni- współzawodnictwa pozostałe cukrownie 

stępnej godziny światło zorzy było już słab czych oraz na polepszeniu jakości cu· I na Ziemiach Odzyskanych. 

sze, pokrywało natomiast cały horyzont i kru. Ponadt.o zwrócono szczególną uwa­
było widoczne, mimo pełni księżyca. 

NAJW~KSZA POGLĘBlARKA 

RZECZNA „BELZEBUB" SPUSZCZONA 
NA WODĘ 

Akcja wiązana w rzemiośle 16dzkim 
,. W stoezni Dyrekcji Dróg Wodnych w Akejs włączenie rzemiosła w ramy ogólno.. Dostawy obejmują przede wszystkim bieliz­

Tczewie odbyła się uroczystość spuszczenia pańs.twowej gospodarki planowej przynosi, nę dzianą. Głównymi odbiorcami wyrobów 

na wodę największej w Polsce pogłębiarki na terenie łódzkim, nadzwyczaj pomyślne re- łódzkiego rzemio~ła włókiennlcr.ego · 1ą Pow. 

rzecznej „Belzebub". zultaty. szechne Domy Towarowe w Bytomi11 ; Wro-

Jed11ostka ta wydobyta. wraz .z trzema T. zw. akcja wiązana, obejmująca na razie <'ł;,:wiu. 

podobnymi, lecz nieco mniejszymi u ujścia rzemiosło włókiennicz.e·, prowadzona ~st za Projektu.fe sf~ r6wnież rozgr..err.ente ake.Jl 

Wisły pod Gdańskiem, została wyremonto- pośrednictwem Państwowo-Spółdzielczej Cen- wiązanej na 'rzemfosła tkón:ane, Ile szczegói 

wana w stoczni tczewskiej sposobem gospo- trali Rzemiosł Cechowych, oddzial w Łodzi. nym uwzględnieniem SYewców. 

darczym i obecnie rozpocznie prace przy Centrala ta zaopatruje poszczegółn'e warsztaty Pod uwagę brany jest wyrób taniego obuwia 

pogłębianiu dna Wisły w pobliżu Spiewowa. w surowiec, dostarczany ze źródeł państwo- dfa wsi. Według danych ori~ntacyjnych, cena 

„Belzebub" jest jednostką nowoczesną, wych, a następnie przekazuje gotowe wyro- obuwia, dostarczanego w ramach akcji wią­

zbudowaną na stoczni holenderskiej. Posia- by powszechnym domom towarowym. zanej ma być zniżon-a - I tak np. para mę­

da napęd motorowy, własną elektrownię w ubiegłym miesiącu obrót handlowy, w ra skich butów z cholewami kosmować ma około 

oraz specjalne urządzenia czerpalne. Po- mach akcji wiązanej, wyniósł 7.934.462 zfo„ 15.000 złotych. 

głębiarka przy normalnym działaniu może tych, zaś w miesiącu bieżącym przekroczył Odbiorcą tego obuwia byłaby Centrala Spół 

wydobyć 500 m sześć. piasku n·a godzinę. już 10 milionów złotych. dzielni „Samopomoc Chłopska". 
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O tanie • 
I dobre pos'ilki dla · ludzi pracy 

W miastach naszych winny powstawać jadłodajnie popularne zamiast knajp 
Brak tanich i dobrych posiłków daje 

się niejednokrotnie ludziom pracy bar­
dzo we znaki. Ciężkie warunki mieszka 
niowe, brak życia rodzinnego--tak czę­
ste po wojnie - zmuszają widu ludzi 
do stołowania się na mieście. W m' arę 
poprawiania dę warunków aprowiza­
cyjnych wiele instytucji zniosło st.o­
łówki, które w pierwszych latach nie­
podległości w pewnej mierze rozwiąza­
ły problem obiadu dla robotnika czy 
pracownika. 

nym, by jak najszybciej w naszych mia 
sta.ch powstały specjalne jadłodajnie, z 
szeregiem potraw do wyboru i z jedno­
litym możliwie tanio skalkulowanym 
cennikiem. Cechą jadłodajni, poza ich ta 
niością. powinna być staranność w przy 
gotowaniu pdt:raw oraz dbałość o ich 
smak f wartości odżywcze. Największy 
już bowiem czas skończyć · z teorią1 że 
t.o co tanie, może być bylejakie, nie­
chlujnie podane i jałowe w smaku, co 

stanowi jeszcze brak wielu stołówek. 
Jeśli tak wiele robi się u nas w dziedzi­
nie upowszechni.mia i propagowania 
kultury i techniki - t.o propagować je 
musimy również w dzied~ie kulinar­
nej - tym bard7iej, że nawet skromne 
potrawy, ale łac.nie i czyst.o podane 
smakują o wiele lepiej i orj{anizm ma 
też z nich wiele więcej pożytku, gdy 
zjedzone są zie sm~Udern i przyjemno-
ścią. B. 

W fabryce wagonów i mostów w Cho 
r.rowie młodzieżowa brygada pr-acy 
wciągnęła do współzawodni<:twa dwie 
brygady starszych robotników. 

Duszą młodzieżowego wyści~u pracy 
są ZMP-owcy. Członkowie Zwil'lZkU 
Młodzieży Polskiej t.o•czą walkę o twór­
czy, socialistyczny stosunek do pracy, 
o podniesienie produkcji, ulepszenie me 
tod pracy, o polepszenie matęrialnych 
i kulturalnych warunków młodżiieży, 
)Jrzeciwdziałają wszelkim tendencjom 
hamowania i opÓźniania produkcji, zwal 
czają biurokratyzm i próby sabotażu go 
spodarc:r.e,go. 

W ozasie trwania piątego eta'PU W?p6ł 
zawodnictwa wyrośli nowi ludzie, przo­
downicy praicv, którzy osiągnęli wyjąt­
kowo wysokie normy wydajności.. 

Rokita Henryk - górnik z kopalni 
„Gen. Zawadzki" współzawodnik przy 
przekładaniu pancerza zgrzeblowego na 
ścianę, przekroczył 500 proc. normy. 

Józef Rzymek jest najmłodszym i naj 
bardziej wyróżniającym się uczestni­
kiem młodzierowego wyścigu pracy na 
kopalni. Już w IV etapie uzyskał "Pierw­
sze mieisce na kopalni, a w grudniu 47 
roku miesięczny jego za•robek wynosił 
32 tys. złotych. 

Stanek Alojzy na kopalni „Prezy­
dent" uzyskał 640 proc. normy. Kempa 
w zakładach Starachowickich - 632 
proc. Ryt Hipolit - 483 proc. Henkel 
Walter z kopalni „Wieczorek" w Jmo­
wie zdobył dotychczas tylko 397 proc. 
normy, lecz w życio:rysie swoim r;isz.e: 
„Chcę w przyszłości jeszcze większą 
normę wykonać, by w większym stop· 
n.i.u przyczynić się do realizacji planu 
gospodarczego." 

Dotychczasowe wynik.1 w młodzfezo­
wym wyścigu pracy i ich zdrowe ambi­
cje okazania się pożytecznym dla kraju 
są rękojmią dałszych osiągnięć na tym 
polu. 

Zarząd główny Związku Młodzieży 
Polskiej wprowadza w piątym etapie 
sztandaor przechodni dla zakładu pracy, 
w którym młodzież wykaże się nailep­
szymi osiągnięciami i wzoi-ową i:>oshwą 
zespołową w iprodukc.ii. Zakończenie 
piątego etapu zbiega się z realizacją dru 
g'iego roku Pl~u Trzyletniego. Plan 
Trzyletni jest wykorzystany we wszyst 
kich prawie gałęziach przemysłu z nad 
wyżką. W tych osiągnięciach jest nie­
mały udział młodzieży, zwaiywszy, że 

Włacz.e n:>.sze. pragnąc i w tej dzie­
dzinie dopomóc społeczeństwu nałożyły 
na restauracje obowiązek wydawania 
w pewnych określonych godzinach i po 
określonej cenie tzw. „obiadów popular 
nych". Słuszne t.o za.rządzenie w prakty 
ce jedm.k częst.o ulega wypaczeniu. -
Oczywiście obiady popularne fig lrują 
w r-estauracyjnych jadłospisach, lecz są 
przez restaturatorów traktowane jako 
przymus, co odbija się na traktowaniu 
gości, żądających ich. Jest i drugie zł~ 
atmosfera baru czy restauracji sprzyJa 
piciu alkoholu. Nie każdy potrafi się 
oprzeć pokusie i w rezultacie tani obiad 
populaniy zamienia się w wydatek, 
przekraczający możliwości fin~sowe 
.skro~e :ua:rabiającego pracowruka. 

„ 

młodzież stano'Wi 20 - 30 proc. ogólnej 

Reorganizacja . szkól leśnych ilo~~.:::~=ó:ea ZMP zadanie :lą-
nika leśnego i do wyższych ttudiów w za- czenia całej młodzieży do socjalistyczne 

kresie leśnictwa; liceum Przemysłu Drzewne- go współzawodnictwa. Aby zadanie to 

Jest więc ze wszech mia:r wskaza-

W pierwszej połowie października rb. za. 
twierdzony został nowy statut dla szkół za­
wodowych, ~odległych Ministerstwu Leśni­
ctwa. Dotychczasowe gimnazja leśne, o skró­
conym okresie nauczania, przekształcone zo­
stały na licea leśne Zi podziałem na trzy typy 
szkół: liceum leśne I stopnia, llceum leśne 

II stopnia oraz liceum Przemysłu Drzewne­
gą I stopnia. 

Liceum I stopnia kształcić będzie młodzież 

do pracy administracyjnej na szczeblu leśni­

czego lub równorzędnym: liceum II stopnia 
ma za zadanie przygotowanie młodtieży do 

służby administracyjnej w charakterz.e tech-

wypełnić należy spotęgować wśród mło 
go I stopnia przygotowywać będzie do pra- docianych robotników poczucie współ-

cy w wyłwórntach przemysłowych mecha- Cdpowied;;;ialności za swoją fabrykę, 

nicznej obróbki drewna. hutę, lub kop:.llr..ię, poczucie soHdarno-

Licea t stopnia są 3.klasowe i 3-letnie. Li- ści i więzi klasowej z całą klasą. robot-
cea II stopnia są 2-klasowe t 2-letnle. niczą i jej interesamL 

Warunkiem przyjęcia do I klasy liceum I Wraz z zakończeniem piątego etapu 
st-ipnia jest ukończone 14, a nie przekroczone m~odzieżowego wyścigu pracy, przewi­
t8 lat życia, świadectwo 7-kfasowej szkoły dziane ;est włączenie go dó oli(ólnego 
podstawowej, dobry sfan zdrowia- oraz po- współzawodnictJwa pracy. Zmiana ta 
myślnie złożony egzamin z języka polskłego, wpłynie niewątpliwie ·pozytywnie na 

matematyki i nauk przyrodniczych z zakresu nowe ooiągnięcia w walce o rozbud<>Wę 

szkoły podstawowej. I gospodarki narodowej. .i..-.,;.. I „. 
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TEATR~ 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Lodzi, ul. Ja:-acza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia­

błem". 

PaiiStwowy Teatr Powszechny 

rqr 280 

u1. u-•• ustoparu. 21 _ te1. ioo-•• We 
llii:„::;::~~'::::d:::.,,. W ro c I a w i u Ir och ę Ie p' ·i e··1 ••• 

ul. Daszyńskiego 34 
. . ,ZACZ~NA: PUNKTUALNIE . Koszykarki Lodzi przegrały tylko wynikiem ... dwucyfrowym 
~ZIS l oodzieru:u<; o g;)~z:I'i3 19.15 szt~~ WROCLA_W, (obsł'. wł.) Zapowiedź sta~tu naj dzieckiej po~ziękował org~nizatorom za serde· 3:0, (15:4, 15:5, 15:9). Na tle doś,konałej druzy 

C. de ~eyre_~-Chapu1s „N teboBzczyk pan Pic ' lepszych siatkarzy i koszykarzy radzieckich czne przyJęc1e we Wrocławm. ny radzieckiej zespół AZS-u wyp~ł bardzo do• 
b- re~yseni Ja~u~a W::.ree~(_ego .. Urraiał I z~romadziło w Hali ~,~dowej. ok'. 10 tys. widzów SIATKóWKA żE:&SKA brze. Za~o~nicy radzie.ccy prze v:i:szali. Pola· 
mrą· H~ Bielio~a, Krystyn'l Ci echom- Pierwszy występ gosc1 radz1eek1ch na terenie Lokomotiv" _ reprezentacja Lodzi 3 :O ków wyrazme, szcz~ólme w trzec m secie gra 

~::~a 1ii~ GLUSzkO\vna, -~~~aw Guzek, jwrocławia otrzymał bardzo staranną. oprawę. (15:2, 15:4, 15:2); zawodniczki radzieckie gó· stała n~ .bardzo ~ysokim p~z~omie. Najlepszym 
Jaroń i M c a, W3.!1-da .Jakubin-:ka. Ja.r.msz i Zawody poprzedziło odegranie hymnów narodo- rowały nad Polkami doskonałą. techniką., nies· zawodnikiem dru~:ynr: polski~J ~y~ ~oskonały 

. ~i, ~ł Melina. DekoTaCJ~ Stamsła- l wych oraz wręczenie uczestnikom ami tkowej potykaną. na boiskach polskich oraz doskonały- An~czak. yr druzyme radzieckieJ naJlepszyml 
wa Cegiels.uego Kasa czynna od "'~ 12 ' P ą. · • · · · w d · · · k' · • · · byh Rewa i Jakuszew 
tel 123-0" · "' · ' ' odznaki sportowej WZO którcuo dokonał dyr rn1 sc1ęciam1. ruz.vme zwyc1ęs ieJ wyrozm· K · 

· "• '"'UL'K Sk · ' " . . · ły się: Smirnowa i Kozłowa. W drużynie poi· OSZYKóWKA MĘSKA. 
" -" mgr ~ rocki. Sportowców radz1eck1ch ki . .1 . . 1 Sk d k W koszykówce męskiej reprezentacja ZSRR 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 I przywitał . w imieniu mias~a i społeczeństw.a s eJ naJ epieJ zagra a ro s a. poknała repr. Poznania 54:31 (34':12) Spoltkanie 

Dziś 0 godz. 19 30 PANI PREZESOWA." w~ocławskiego. pre.zydent mia~t~ ob. ~upczyn- SIATKóWKA :MĘSKA dostarczyło widzom wiele emocji. Zawodnicy ra 
~- " • ski. W odpow1edz1 przedstawiciel druzyny ra- „Dynamo'' (Moskwa) - AZS (Wrocław dzieccy górowali nad Polakami dookonałym zgra 

Teatr Komedn Muzyczne.i „LUTNIA" niem, kondycją. i celnymi strzałami, w kitórych 
Piotrkowska 243 I P~O§Q rodziecho specjalnie celował Korkija. - zdobywca 24-ch 

D2'liś o godzirnie 19.15 .Piekna Helena" o h zs 
1 

punktów. W drużynie polskiej wyróżnił się 
opera komfoztna w 3-ch ~kta"ch (5 odsło- I występac sportowca' w ~ RR w Po sce Grzechowiak - zdobywca największej ilości pkt 

60 osób Chór, balet statyści ork;estra łą. piątkę. 
nach) mu~ka J. Offeobacha. Udział bierze I · - 1.5. Zespół radziecki zmienił po przeriwie ca.· 

T " ' . ' · , MOSKWA, ( obsł. wł.) Pr.asa. r.adziecka zamle· czów piłki ręcz1 ej „Pra~da" podkreśla am bi· K?SZ~~~ ll:E~SKA 
eat.r: „O~A Zachodma 43. tel. 140-09 szcza obszerne Sjrawozdame i artykuły o za· tną postawę reprezentaCJl Warszawy w koszy- W koszykowce zenskieJ MAI (MO.t!kwa) poko-

Cod.zumme o 19,3~, w niedziel"! i święta !wodach sport~wyCh w ~olsc~, .podkreśla~ą.c. nle· kówc~ ~ęskiej, składają.c~j się z młod~eh .za- n:i.ł rep~eze~tację Lod~i 62:8 (36:~)• Zawo~nicz· 
O 16 I ~9.30 komedia muzyczna R. Stolza zwykle entuzJastyczne i gosernne przyJęc1e za wodmkow ktorzy do konca wytrzymali mez- ki radzieckie przewyzszały Polski pod kazdym 
pt. „Pepina". wodników radzieckich przez publiczność war- wykle szybkie tempo gry. względem. W drużynie zwycięskiej wyróżniły 

CYRK Nr 2 Pl N' dl ł , . l szawską. Dzienniki stwierdzają. zgodnie, że acz Dzienniki zwracają mrngę na zwycięstwa za- się Maksimowa i Kozłowa. Wśród :ę~lek najlep· 
. ' • iepo eg oset • kolwick w większości. konkurencji zwycięsc:i-mi wodników polskich w ilwóch konkurencjach lek szymi były Gruszczyńska i Papromwna.. Naj• 

Nowy atrakcy_1nv pro 00 ram w dm po- byli zawodnicy radzieccy to jednak młodai za- koatletycznych, podkreślając doskonały czas więcej punktów dla MAI zdobyły Zarkowska• 
w19sz3edm~ g~dz. 19.30. <;ohof.a godz. 15.30 wodnil'.f polscy wykazali doskonałą postawę polskiej sztafety męskiej 4xl00 m. oraz czas ja i Moisiejewa - po 10, dla Lodzi Paprotów• 

· O, medz1ela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: i wielkie możliwości. Reasumując wyniki me- Macha w biegu na 400 m. na. 

1'1NA 
ADRIA - „Pojedynek" wyświetlany od 

21 od 22 
godz. 16. 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzi<>~V 

BAŁTYK - ,.Nar7e~0na z Ti•rk:menii" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w med.z: 13 
film dozwolony dla młodzieży. 

BA.m:A - „Kurhan M11ł"rhowskich" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film ~~zwolonv dla młodzieżv 

GJ?YNIA - „Program aktualności kraj. 
1 zag. Nr 34" 
g-odr.. 11. 12. 1'.J . 1~. 17. 18. 19, 20. 21. 

HlpL (dla młodzieży) - „Pojedyne!{", wy­
swietlany od 21 do 22 
godz. 16.30, ] 8.30. 20 30. w niedz. 14,30 

POLONIA - ,.Błyskawica" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
pro~ na .ieden dzień . 

PRZEDWTO~NIE - „Piinna bez Posagu" 
godz. 18, 20, w l11iedz. 16 
film dozwolony od lat 18 

ROBOTNIK - „Noc grudniowa" 
godz. 16.30. 18.30. W RO m niedz. 14.30. 
film doowolonv od lat 14 

REKORD - „Wielki orzP.łom" 
godz. 18.30. 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młod?.iezv 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 
film niedozwolonv dla młodzieży 

ROMA - „Jasne łany" 
P-Odz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dozwolon:v dla młodzieży oo lat 14 

STYLOWY - „Ostatni mohikarun" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film· dozwolonv dla młodziP.:i:v 

SWIT - „Ludz.ie bez skrzvdeł" 
,g-odz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla rnłodzietv 

rrĘCZA - „Przeczucie" 
g-odz. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 13 
film. dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
~odz. 17. 19, 21. w niP.dz. 15 
film dozwolony dla młodzieżv 

WISŁA - ,.Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film dla młodzieżv dozwolony 

WŁóT{NTAR.?.; - „Na. ll."l0rskim szlaku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz; 14 :30 ., 
filn <i·J~:'volon'· cilfl młodzieży 

WOLNOSC~ „Błyskawica" 
g-odz. 16, 18. 20. w niedz. 14 
film dla młod?.iPżv c'lozwolon" 
program na jeden dzień 

ZACHĘ:TA - ,.Marsylianka" 
g-odz. 18.30. 20.30. w nied7.. 16.30 

Z Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Rad!Łieckie i 

w Łodzi zawi.adamia 6W)"Ch członków, że ulgo­
we bilety do Teatru Wojsk·a P0<lskiego na s.xtu 
kę pt. ,,Ig·ra.g'Zlld z d:iabłem" na dzień 2'1.10.48 r. 
będą do nabyd·a 0<d dnia 20.10.48 ir.- (śr<>da), w 
sekr·e-ta.r.iacie To.war.zy~twa p•rzy ul. Pio1tiikow-
skiej 272 b. · 

Kino ·WIStA Kino BAŁTYK 
DZJS PREMIERA! 

Film muzyczny prodakcji radziecldeJ 

»NARZECZONA z TURKMENII« 
W rolaeh glównyeh: A. KARLISEW. W. NIESZCZYPLENKO "' 

"' S, KtYCZEWĄ !;; 
Reiyser: D. WARŁAMOW '° 

l)-025600 

Reprezentacja dzikich drużyn 
rzuca rękawicę reprezentacji juniorów ŁOZPN-u 

ŁOdzi 
Jeszeze kilka dni temu dzień w dzień rojno I trzy spotkania i jednocześnie wyławiał bardziej 

i gwarno było na stadionie K. S. Włókniarz, zaawansowanyeli chłopców, z których w przy­
(dawniej KP Zjednoczonych) przy ul. Kiliń· szłości piłkarstwo łódzkie będzie mogło mieć nie 
skiego. Pełno malców po H, 15, i 16 lat z Do- małą pociechę. 

~ów, Górnego i. Zielone.go Rynku, Bałut i ~h?: 397 PIŁKARZY NA STARCIE. 
Jen, oraz z naJodlegle1szyeh nawet przedm1e8c p D b k. · t < w d · 
L ~ · b ' I · ' lud · 1 k . ę ~ 1ego zawsze mozna zas a„ w v z1a-

.ouzi .z iNa o się zaraz .Po po mu, po <' „ le Sportowym Związku Zawodowego Włókiiiarzy 
CJach i pracy zarobkoweJ, aby zademonstrować k t · ó · h kól 'ków ko 

d 1 • · · · · t" • · 'łk ki b za opanego w s osie r znyc o ru , mu 
swe z o nosc: i. un;ien nosc1 pt ars e ~o ee nikatów obrzydzającymi zwykle życie każdemu 
sz1d• z1.1pł11g-k~' mewl1el.lnego P':nła'. k:tódremutgw1zdek sekretarzowi. P. Dębski znajduje jednak chwilkę 
sę ziows l orna me przyros JUZ o us . czasu, aby podzielić się z nami swymi wraże· 

TE/ł: REKORD SWEGO RODZAJU„. niami z turnieju. Są one jak najlepsze. Przede 

SELEKCJA 
- Każdy z chłopców zgłaszająxiych '\ się indy 

widualnie - mówi nam p. Dębski - podawał 
mi na ja}tiej gra pozycji, a ja. później tworzy· 
łem z nich drużyny biorąc pod· ~wagę wiek 
kandydata. Miałem zespoły w których wiek gra. 
1·zy nie przekraczał 16 lat, 19 lat i %eapoły ~ta.r 
sze, u których gracze mieli już powJ"2:ej lat 19. 

„CHRZEST'' 
Każdej z tych drużyn trzeba. było dać ja.kęi 

nazwę. „Chrztu" dokonywałem na miejscu. Je. 
dnym dawałem nazwę „Junak'' drugim „Junior, 
a jeszcze innym „Orzeł' ', czy „Orlęta.' '. 
NAJMŁODSI - NAJLEPSI „TEOHNIOY' 4 

- N~jlepsze opanowanie piłki spotykałem: 

P. Dębski, jedyny sędilia turnieju zorganizo· wszystkim turniej stał się masową imprezą pił· 
wanego przez Włókniarzy dla dzikich drużyn karską. Wzięło w nim udział przeszło 27 dru­
Lodzi pobił swego rodzaju rekord. W ciągu żyn, a zgłoszeń indywidualnych wpłynęło około 
trzech tygodni dzień w dzień sędziował, po dwa 100. 

najczęściej u chłopców najmłodszych - mówi 
na.sz rozmówca. Niestllty brak sił fizycznycb. 

1 1 
s RR nie pozwalał im na. odnoszenie sukcesów ił' spot 

Kierownik ekipy sportowcow ka.nia~~115~~~;i~~m\t~;~=NTAcn. 
chwali lekkoatletów polskich - w chwili obecnej ~am już .. (40-eh ehłopt.• 

. . . , . ków, kandydatów do reprezentacJ1 drużyn. dł_~ 
BYDGOSZCZ (obsł. wł.) W przejeździe do sferze kilka godzin: yv lic~nych przemo_w~euiach ~kich, która by6 może rozegra wkrótce mecz .z rlJ 

Gdańska zatrzymała się w Bydgoszczy kilku· podkreśl?no pogłębiaJącą się stale przYJaźń pol· prezentacją. juniorów L6dzkiejrO Okręgowego 
dziesięcio osobowa ekipa S}Jortowe.ów radziee- sko·r~dzaec~ą,. . . . . . . Zwią.zku Piłki Nożnej. w teJ sprawie zwróci· 
kich i polskich. U granic miasta powitali go·ści Kierowmk e~ipy rad~i~ckieJ, Wasiliew, zi:· liśmy się w tych dniach do LOZPN·u i być 

pytany eo. sądzi o pols~IeJ le~koatletyce, . os· może uzyska.my zgodę na to ciekawe spotka.· 
przedstawiciele władz państwowych, samorzą- wiadczył, ze sport polski ma duzo młodych i o· nie 
dowych, wojska, partii, politycznych, . WTJFK biecują.cych talentów, a za najlepszych uważa · ZAW6D KOMBINATOB.6W. 
i „Służby Polsce'', z wicewoj. mgr. 'l'rzebiń- Lomowskiego, Morończyka, oraz sprinterów Ki· Jak się dowiadujemy z dalszej rozmowy, w 
skiin, gen. dyw. Polturzyekim i prezydPntem szkę Lipskiego i Rutkowskiego. ciągu trwania turnieju na trybunach często dał0t 
miasta Twardzickim na czele. Z kolei podejmo- Sport radziecki, zadaniem Wasiliewa, osiąga się zauważyć różnych „poławiaczy" talentów, 
wano gości w Robot.niczym Domu Kultury. Spor imponujące wyniki przede wszystkim dzięki którzy tanim kosztem starali się zdobyć nary· 
towcy radzieccy i polscy oraz przedstawiciele swej masowości. W Związku Radzieckim sport bek dla swych drużyn. Większość jednak chłop 
władz pomorskich spęilzili w serdecznej atmo· jest powszechny, uprawiają. go wszyscy. ców zdradza wyraźną ochotę zasilenia naryb· _________________ ..;.. ___ ..;..___________________ ku druiyn zwią.zkowych klubów włókienniczych 

Uwaoa członkowie Lekkoatleci ZSRR co jest zupełnie zresztą. zrozumiałe. Znajdą tu 
B bowiem przyjaciela i opiekuna w osobie tego pa. 

i sympatycy DKS-ut przybyli do Gdańska na. z gwizdkiem, który w cią.gu trzech tygodni 
Zarząd Włókienniczego Zwil}zkowego Dziewiar tak niezmordowanie uganiał się wraz z nimi 

GDAŃSK (obsł. wł.) Do Gdańska przybyła na boisku. 
skiego Klubu Sportowego w Lodzi, podaje eto grupa lekkoatletów ra~zieckich. Goście pr~yby:i 
wiadomości wszystkich członków i sympatyków, specjalnymi autokarami. - Wszyscy czuJą. się 
że Sekretariat Klubu został przeniesiony na uli dobrze, za wyjątkiem miotaczki SewrhikoweJ, 
cę Kilińskiego 145 (prawa oficyna). Godziny u- która jest silnie przeziębiona. 
rzędowania od 16-20. 

Jednocześnie naómienia się, że zebrania wszy Gości radzieckich oczekiwali przedstawiciele 
stkich sekeji odbywają się w nowym lokalu. władz oraz liczne rzesze młodzieży, które zgoto-

„MARSZE JESIENNE'' 
wały im serdeczną owację. Oficjalne powitanie 
nastą, piło w Sopocie przeil „Grand HoteleI)l'', 
gdzie lekkoatleci zamieszkali. Tu powitał ich 

@{:h'.)f:f\H'1'?:(M?~~)~~~fł5J-i;\))'.':\' '%'\?!;'W:'B%tltJlGJ , prezydent m. Sopotu ob. Kapu5ta oraz przedsta 
i wiciele GUKF, ZMP oraz TPPR. 
l We wtorek lekkoatleci radzieccy przeprówa· 

I
, dzili lekki trening na stadionie . miejskim .w 
Gdańsku a w godzinach popołudmowych zwie· 
dzili po;t gdyiiski i odbyli wycieczkę statkiem 
do Gdańska. 

Piłkarze Budowlanych 
zwyciężajq Zryw 4: 2 

W dniu 17. 10. 1948 r. w Parku Ludowym na 
boisku K. S. „Zryw'' odbył się mecz towarzyski 
w piłkę nożną. między Z. K. S. „Budowlani' ', a. 
K. S. „Zryw". 
Zwycięstwo odniosła drużyna Budowlanych''· 

w stosunku 4:2 (3:1). " I 

Narciarze myślą już 
. 

o sezonie 
Główny Urząd Kultury Fi:z)"Cmej wTaJL z Pol 

skG.m Zwią'likiem Na.rciar&k.im Qrgainizują w 
dniach 25 i 26 bm. w Za,kopanem międzyina.ro· z tras'Jf Marszów Jesiennvch dową ocoinferencję narci<tlSiką, w której ucre&t-

---~-----------·- niiczyć mają przed'5tawiciele Czecho6lowacji, 

Z • • 1 • ' .-Hf Węgie.r, Bułga.rii i Pols.ki. Konferencja została „ Wy CI ę Z y l Sm y • zwol!IIla . w zw.iązku z międzynarodowymi za· 
• ł 7 1 k · wo<lami narda.Tskim1, które odbędą fi<.'.ę w lu· 

n1ezwyk Y wyczyn - at a tym przyszłego roku w Zakopanem, :z: okazji 
w czasie niedzielnych marszów jesiennycb. jub.ileus.zu XXV-lecia istnienia . PZN. 

· d ·01 tn' obywatel Piotrkowa Jan Przepiór- Ponadto omówiona będz.i-e sprawa na.Wiią.za· 
sic mi e 1 , . · nia ściśle}szego kont.aktu spo•rtowego w dtie· 
kowski dokonał dośc niezwykłego ~yczynu .spor· cizi.nie na:rdarstwa między pań'5twami uczes•l· 

\ towego. Sam?wolnie przyłączył się do pierw· niczącymi w konfere-nc}i. 

SPROSTOWANIE I 
szej drużyny wojskowej i odbył z nil} marsz na 
trasie Piotrków - Jarosty, wynoszl}cej 10 km. 

W marszach jesiennych „Szlakiem Zwyc1~stw . . . 
Btatnich Armii Radzieckiej i Polskiej'• brało I Chłopiec ten, na . c~łeJ tr~sie mar~z.u d~:r?"my-

W artykule pt. „Film radziecki szkołą. reali•· 
mu socjalistycznego'', zamieszczonym w „Gło­
sie'' z dnia 19 bm. przez przeoczenie opuszczonG 
nazwisko, którym jest Edward Martuszewski. 

1 

udział w Polsce 500 tysięcy uczestników. Oto wał tempa zawodnikom i w . chw1h doJscia do 
jedna z drużyn w marszu przez Łódź. mety głośno wykrzyknął ''zwyciężyliśmy''. 

WKRÓTCE 

I »ZAKAZANE PIOSENKI«· 
~ W NOWEJ WERSJI ~-. 

ODCZYT PROF. Ul..ASZYNA. 
Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego 

urzą.dza w piątek dnia 22 paździert')ka rb. o 
godz. 18·ej w gmachu Uniweraytetu LódzkiegG 
przy ul. Lindleya 3, sah 22 odczyt prof. dr il. 
Ułaszyna pt. Z nowszej literatury poprawno„ 
ciowej (Chojecki, .Słoński, Doroszewski}, 
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